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(Zupełne zwycieztwo czeskie. — Klęska rządu. — Po

zycji. dr. Giskry. — Austrja a Moskwa i Prusy.)
Oentraliści pocieszają się tem, ze przy wyoo- 

Uch czeskich z gmin wiejskich okazała się także 
mniejszość ra izecz kandydatów centralistycznych. 
Zapomnieli dzisiaj liczby, które sami wczoraj podali. 
Ani jeden Czech nie głosewał na Niemca, a zale- 
dwo w trzech okręgach było coś podolnego do 
mniejszości. A i ta garstka to cami Niemcy, głó
wnie urzędnicy. Powiadają także Niemcy, że de- 
klaranci przj poprzednich wyborach mieli więcej 
głosów niż przy obecnych. Otóż pisma czeskie wy
kazują, że nie 19 ale 24 aeklarantów wybranych 
jest jednogłośnie, że pięciu wybranych zostało wie- 
kow>ściit jeszcze znaczniejszą niż poprzód, sympatja 
dla rządu zmalała zatem n Indu wiejskiego, jeśli 
jeszcze o jakiejkolwiek sympatji mówić można.

W  piątek zas, w miastach Cześ" odnieśli je
szcze większo zwycięzcwo, niż w gminach wiej
skich, bo n ie  p r z e p a d ł  a n i  j e d e n  k a n d y 
d a t  c z e s k i ,  wszyscy om zostali wybrani wię
kszością jeszcze większą jak w r. 1867; rząd po
niósł wszędzie klęskę Dowodziliśmy już nieraz, 
że rząd nigdy i nigdzie niema prawa mieszać się 
do wyborów, bo przy wyborach występuje lud ja
ko czynnik taksamo udzielny; że mieszanie się 
rządu do wyborów jest demoralizujące dla rządu i 
jego podwładnych, i na rządzie też samym mści 
>ię ostatecznie. W  takich mianowicie stosunkach 
jhk w Czechach, rząd niema nawei żadnej szansy. 
®^jby wygrał, to wygrałby nie wpływem morai 
nym, ale %yeznym, a zwyciężeni tylko w większą 
wpadliby aocwkłość, zorganizowaliby się jaczoz* oo- 
bdarniej. W  taaie mu przegranej, czeka rząd po
lu ostu Bioniotk. Co do nyDtrow czeskich z miast, 
OuaitOtfiOn z Starego miasta w Pradze, spotkała 
<ząd iromota najcięższa, bo dM» poparcia Niemców, 
gw ałcił ducha i literę ustawy wyborczej. Czy Cze- 
•i powoiuj \ rząd przed trybunał, tego nie wierny, 
a nawet wątpimy, bo nie uznając ustaw zasaon'- 
ttych i konstytucji, nie uznają zatem odpowiedzial
ności ministrów i trybunału, który w danym ra
zie ma sądzić ministrów za gw&tcenie ustaw. Ale 
*  opinii publicznej nietylko Czech i A ustrji, ale 
ar całej opinii będzie zasądzany. Przebieg wypadków, 
W h  się skończyły odroczeniem wyborów w Sta
l i n  mieście pragskiem i w Śmichowie, p adamy szcze
gółowo. Tn tylko jeszcze dodamy, że jednym kan- 
dyaatem w  Starem mieście jest Józef Frycz, emi
grant czocki, a w Śmicbowie kandyduje od Niem
ó w  radca dworu Laufberger, będący przy boku

enorała Kollen tem, czem był przy boku jenerała 
Misdurffa u nas p. Summo r

Jeżeli Czesi porównają teraz rezultat wybo- 
Ww swoich, pod tak ciężkiemi okoiic/aiościami 
Przeprowadzonych, z rezultatem wyborów u nas, 
®p. do lwowskiej Izby haudl o w o-przemy sło woj 
to z r o z u m i e j ą ,  d l a c z e g o  my  n i e  m o ż e m y  
P o s t ę p o w a ć  t a k i e m i  d r o g a m i  j a k  Czes i .

Miedzy temi dwojakiemi wyborami jest tylko 
jedno podobieństwo: a to, że tak u nas jak w Cze
chach żydzi stanęli po stronie wrogów narodu. Ży
dzi zrobili tn i tam krok w najwyższym stopniu 
nierozważny. Nie wchodzimy dzisiaj w tę sprawę, 
ale polecamy ją żydom do jak najgłębszej rozwagi. 
Nie dość mieć siłę i prawo między sąsiadami, do 
życia społecznego jest konieczna wspólność intere
su i rodząca się ztąd sympatja.

Centralistyczne dzienniki niezawisłe nie są tak 
lekkomyślne jak półnrzędowe. Pesttr Llcyd, oigan 
hr. Beusta, daje do zrozumienia, ze pozycja dr Gri- 
skry nie jest bardzo przyjemno. Stwierdzają się 
coraz więcej nasze słowa, że sprawa wyborów bez
pośrednich do Rady państwa, to ostatnia kotwica, 
którą dla ubezpieczenia się wyrzuca burgernnni- 
sterjum. A  jak cbwiejno ją wyrzuca: Nie przed
kłada jej nawet jako wniosku rządowego. Widocznie 
korona odsnwa się od tej sprawy, pozwalając jej 
ministerstwu spróbować, ale na ryzyko minister
stwa.

Rezultat wyborów czeskich me poprawił sta
nowiska rządu obecnego. Godne uwagi jest, co pi
sze Morgcnpoit, organ dr. Schindlera :

„Wybory w Wegrzech noszą cechę wesela, rn- 
baszności, są to igrzyska i festyny ludowe. Wy
bory czeskie mają piętno wybitnie ponure. Panuje 
tam cisza tajemnicza jak przy sprzysiężeniu. Alu 
mocno by błądził, ktoby z tego pozoru wątpił o 
grozie walki, wyborczej.

„luna jednak rzecz —  z pytaniem, czy mamy 
zwycięztwu czeskiemu przypisać jakie znaczenie 
praktyczne. Według tego, co słychae z ministe- 
rjnm, Czesi nie mają, się niczego spodziewać. De- 
Uaruutom wolno nie przybyć do sejmu, tylko, że 
ponowne wniusieuie deklaracji pobudziło tym ra
zem większość niemiecką do podwojenia ehereiL 
Już ustawa o wyborach bezpośrednich do Rady 
państwa może itr ud nić położenie opozycji czeskiej. 
Wybory czeskie zatem prawdopodobnie nie wywrą 
Bezpośredniego wpływu na politykę gabinetu j rzed- 
litawskiego. A le  dr. G i s k r a  m y l i  s i ę  o g r o 
mn i e ,  s ą d z ą c  s i ę panem s y t u a c j i .  P o  naa 
ui m i o b o k  u i e g o  d z i a ł a j ą  s i t y ,  k t ó r e  
p o s t ę p o w a n i e  j e g o  k o n t r o l u j ą  i r e 
g u l u j ą .  A  co najgorsza — to, że właściwi wład
cy państwa nie myślą nawet o sprowadzenie kri- 
zis mimsterjalnej. Są oni przekonani, Ze dr Gi- 
skra jest na tyle mężem stanu, ażeby się nie oka 
zał nieprzystępnym polityce ugody. Twierdzą, że 
jest on namiętnym tylko w mowie, ale w istocie 
jest na tyle roztropnym i umiarkowanym, że po
słucha polityki stosówności. Poda on zatem rękę 
do rewizji konstytucji w drodze legalnej, i oto 
będzie środek do rozwiązania także sprawy cze
skiej. W  kołach, które są reprezentantam’ tych 
idei, skorzystają zapewne z wyborów czeskich, aby 
poruszyć kwestję konstytucji “

Z tego wypływałoby, że nowe koła, które wła
ściwie władają państwem, pragną, aby dr. Giskra

zdyskredytował się zupełnie. Jeśli pójdzie za tern’ 
„ideami," opuszczą g ) Niemcy; jeśli nie pójdzie, 
kataklizm nastąpi z innej strony. Zresztą Czesi 
jako warunek przystąpienia do ugody stawią 
zmianę czeskiej ordynancji wyborczej w tym duchu, 
ażeby w sejmie reprezentowane ibyły w zupełności. 
Ową to ooawą o zdyskredytowanie się dr. Giskry, 
tłumaczy się zakończenie artykułu Morgenpostu:

„Powtarzamy, pomijając już politykę zagrani
czną, przygotowują się także niemałe zmiany w 
wewnętrznej. Jakie to będą zmiany, będzie można 
mówić dopiero kiedy na świat przyjdą. Przenaafrem 
byłoby nadawanie im miana reakcji lub zamAchu 
stanu, ale też nie można się spodziewać powiększe
nia wolności."

Te słowa centralistycznego organu z piątku 
mówią to ..samo co wyda ny wczoraj program Ui en 
nika Polskiego, oparu) na tem, ze gdyby ustąpiło 
burgerministerjum, otrzymalibyśmy gorsze jeszcze.

O podróży hr. Bensta pisze jogo organ, Pater 
Lloyd rzeczy, dla nas bardzo ciekawe. PiuiWozym 
owocem tej podróży i spotkania się z kanclerzem 
moskiewskim w Onchy jest mianowanie posła w 
Petersburgu. Reszty rezultatów domyślać się nie
podobna, a „właściwie, dodaje Pester Lloyd, domy
ślać się nie potrzeba, b o  s t o p i e ń  s e r d e c z n o 
ś c i  m i ę d z y  g a b i n e t a m i  a u s t r j a c k i m  
a m o s k i e w s k i m ,  da s i ę  n a t y c h m i a s t  
p o z n a ć  po p o s t ę p o w a n i u  a u s t r j a c k i c h  
s f e r  k i e r u j ą c y c h  w o b e c  G a l i c j i . . .  Nie 
chodzi zresztą c odnowienie św. przymierza, ale o 
zamienienie stosunków ezysto-uizędowycL w żyw
szą komunikację, nawet pod względem towarzyskim, 
między Wiedniem a Petersburgiem." Podnorimy, 
że pis^e to wiedeński korejponaen' Pater laoyda, 
który pisze z bióra p. Bensta.

A  Więc z? cenę własnej godności, pomyślności 
poddanych, którzy płacą podatek do skarbu au»trj»- 
ckiego, którzy przelewają krew w bitwach Austrji, 
którzy uroczyście oświadczają, że chcą stać i stać 
będą przy sztaudarze Austrji —  okupuje ta Au
strja wątpliwą przjjaźń zdradzieckiej Moskwy.

Ale ta Austrja już także wykupiła się od nie
nawiści Prns —  ale znown za jaką ceuę ? Posłu
chajmy co pisze wiedeński korespondent N, fr. 
Lloyda :

„ Z blizeme się Austij doTrus jest laktam niezaprze
czonym. Niestety, musimy przytem skonstatować, że 
w obecnym stanie rzeczy zbliżenie to jest klęską po
lityki austrjackiej. Powiadają mi ze strony bardzo 
dobrze informowanej, że kiedy podczas słabości ce
sarza Napoleona z Wiedn.a zawiązywano rokowa
nia względem mogących nastąpić Wypadków, Pru
sy zachowywały się zrazn oaidzo ozieble, i ze mia
nowicie nadeszła z Berlina nota, w której Prusy 
w wyrazach dyplomatycznych ubolewały nad do- 
tychczasowem nieporozumieniem między oboma 
mocarstwami, a zarazem wynurzały nadzieję, że 
Austrja w żaden sposób nie będzie stawiała prze

szkód polityce pruskiej co do Niemiec. Na to wy
słano ?. V7iednia odpowiedź, wprawdzie niby wymi
jającą, ale jednak dość stanowczo oświadczającą, 
że g a b i n e t a u s t r j a c k i n i e m y ś l i  
r o z w o j u  s t o s u n k ó w  N i e m i e c  t a m o 
w a ć  b e z  w z g l ę  d n e m  u p i e r a n i e m  s i ę  
p r z y  p r a g s h i m  t r a k t a c i e  p o k o j u .  
Czyli innemi sło w y ; Austrja gotowa zat wierdzić 
przystąpień A państw południowo-niemieckich do 
Zw.ązku połhocuegc. Jeszcze się wprawdzie nie 
zanoś’ tak prędko na tc przysuąpienie —  ale owe 
oświadczenie p. Bwsta wobec stanowiska, jakie zaj
muje od dwóch lat względna. TYufc, jest ticzem in- 
nem, jak przyznaniem jię dt. klęski*.

at to zawsze bywa, że kiedy się, nie szu ta 
przymierzy u swoich ludów, musi się go szukać u 
swoich wrogow.

Sprawy sejmowe.
Mamy dwa programy, dwóch kolek sejmowych 

przód pbą, program tak zwauycn mamelukow, po
dany jako program dziennikarski i program po
selskiego koła rozolncjonistów.

Ażeby z poć krątyŁ lrazesów grogratnu ma- 
meluków wydobyć myśl istotną, potrzeba je dobrze 
rozważyć i zestawić w całość.

Wiadomo że DeienatL Polek■ w r. 1831 i 
1»62 ozedł na czele rucnn narodowego w Galicji 
i odbijał w sobie tenże sam ruch w królestwach 
i innych prowincjacl poLsLIcn. , Tylko awa arty
kuły był umieści: w duetu przeciwnym, lecz re
dakcja autora tych artykułów, pan; Rapackiego, 
zmusiła do notąpienJi ze składu redakcji, i już po- 
ten puściła się swobodni* za, ówczesnym prądem. 
I odpokutował Dziennik i jego redaktorowie za ten 
zapęd. Dziennik zasystow&no —  redaktorowie poszli 
do więzienia.

Dziś po 7 latach nagie, wbrew wszelkiej pra
wdzie piszą w progiamip pisma mameluków, ń  
wznawiają Dziennik Polski z t. 1862, dziennik, 
który wy stępy wał przeciw ruchowi narodowemu w 
r. 1861 i 1862, i dla tego za wsteczny był okrzy
czany za konserwatywny. Dziś zaś." gdy znowu 
przygotowuje ai; podobna robota ja t w r. 1861 i 
1862, lecz już nie z hastami o niepodległość Pol
ski, lecz z Lasłami: f e d e r a c j a ,  r e z o l u c j a ,  
redaktoi owie Dziennika Polskiego znowu w uszczu
plonej liczbie zabrali się, ażeby przeoiwdz.ałar toj 
katastrofie, "jak prze iwdziałat w r. 1861 i 1862 
chociażby znów za wstecznych i konserwatystów 
byli okrzyczani.

Jednym .amachem dwie wypowiada ten p n - 
gram nieprawdy. Dziennik Pol*ki z r. 1861 i 18u2 
jest co do swych tendencyj tak pouobny do dzi
siejszego, jak pan Ziemiałkowski z r. 1848, 1861 
i 1862 do panu Ziemiałkorskiugo z r. 1867, 1868

Kronika lwowska.
(Nie odraza Kraków tbudowary. — Lachende Er- 

**'■ — Barkarola i. p. kronikarza Gazety Narudi- 
* *  — Moje skrupuły wobec mameluków. — tiozpa- 
ĴStywamia nad guldenem. — Mignon Dziennika P.ol- 

deiego )

Ma niezaprzecŁouie słuszność przysłowie, gdy 
trudnym' ** Łjl^° P°c^ 0k każdej rzeczy jest

Enfcrgeant^ on deoimit forgeron !...
P. Karol Królikowski, gdy go jako Bema w 

Siedmiogrodzie po raz pierwszy wsadzono na naj- 
ogni utszego z ognistych źrebców p. Leśniewicza, 
ąie tiedział t‘A  mocno w siodle, jak teraz siedzi...; 
Ja także, gdy mnie zeszłej soboty przywołano z 
®ego P o d z a m e c k i e g o  Tuskulum, i wpisano do 
“ kkiej kawalerji n a r o d o w e j ,  gdy m; włożono 
jj ó ręki pikę mego poprzednika, i przypasawszy 

do pałasza, wsaJzouu na kronikarskiego Pe- 
$**a Gazety, nie przypuszczałem wcale '—- terfluchtes 
^druf _  £e gję tak łatwo zdołam oswoić z tym 
^aroyristym podjezdkiem. i że —  maluczko, malu
czko —  a czuć się będę na tak „orromnym amo- 
*5* równie swobodnym, jak swobodnym się na 
^  żuję w tej chwili.

Dzisiaj, gdy na rumaku mego poprzednika 
Przejeżdżam kiło rodzinnej naszej Pełtwi, ni« mo- 

się oprzeć pokusie, zw rs tim mego wierzchowca 
J 1 ,jęj brzegowi, i przeglądam się z upodobaniem 
Yj e j  Zwierciadle, ciesząc się świecącem kaskiem i 
•grabnym mundurkiem, który odziedziczyłem P° 

w nym moim preopinancie, a który mnie jak 
j '" "  'Jopie wody czyni do niego podobnym, i 
jt^ęczę zuchwale ostrogami i szabelką, i stroję u- 
2 “8kiogo marsa, i kręcę zwycięzko wąsa, i zer- 

i^abójczo na prawo i na lew o, ponucając 
16 ulubioną jego barkarolę:

Jestem sobie ułan dżiti ,
'-‘rtieó —  siarka —  proch ; 
fidy chwycę za drzewiec piki 
Wszystko krzyczy : Uch !
Och —  och, strach!

Wąs kręcę, marsa stroję ,
A i się sam przed sobą boję , 

a a  0̂WO’ w Prawo; kolę siekam , 
przed sobą sun uciekam 

Takim zuch...l
jkjmy pokój tym bramarbazadom...! Einet

zresito n c/ t ,ir  AU1 —  jak powiada Goete, a 
i,, | ^  J®pt zupełnie ani zasłngą moją ni wi- 

* woja dzisiejsza kronikarska tężyzna; źródło

jej leży nie we muie, ale w narowach skrzydłozre- 
bca, którego odziedziczyłem po moim poprzedniku.

Częstokroć wymusztrowany koń ułauski, za
przężony do Amszpeneia, zapomina o pokojowej mi
sji śwojej, gdy posłyszy sygnał atakowy, i zagrza
ny wojennemi fanfarami trębacza, unosi fiakra i 
siedzącego w niej spokojnego „Cywila" na plac 
musztry, szarżując obok swoich towarzyszy.

Słyszałem, że w podobuy sposób zdarzyło się 
laz pewnemu świątobliwemu wojskowemu kapela
nowi *), wsadzonemu na huzarską remonię rozbić 
ąuarót nieprzyjacielskiej piechoty; —  pełen więc 
otuchy w wojenny auimusz mego szkapo-ptaka, a 
w naJmiarzt licząc ns, jego p i z y z o. r  cz aj e- 
n i e, gotówem „jak j e d e n  mąż" przypuścić atak 
na czworobok m nisterjalnej brygady p. Ziemiał- 
kowskiego, nieobawiając się wcale ‘ wypróbowanych 
 rapetierek najnowszego jej sprzymierzeńca.

Jakkolwiek się już mój źrebiec niecierpliwie 
zżyms. i dębi, to jednakże nie folguję mu na te m  
cugli, i osadzam go w miejsca, nie chcąc korzystać 
z zbyt łatwego zwycięztwa; mema bowiem i naj
mniejszej wątpliwości, że przy podobieństwie mo- 
jem do byłego kronikarza Gazety Narodowej potrze
bow ałbym  się tylno pokazać, Dy rozprószyć nie
przyjaciela na cztery wiatry, i sprawdziłoby się 
smutne proroctwo pewnego wieszczka, i nie znali
byśmy już Polaków waluty austrjackiej, ani w re
dakcji Dziennika Polskiego, ani w klubie mamelu
ków. lecz musielibyśmy ich szukać u stóp Ałtaju, 
albo —  u Hotentotów...!

Nawet gdyby żelazna Ljb-brygada p. Giskry 
nie dała sie zwieść podobieństwem mojem do sza
nownego mego i niezwyciężonego Dreopinanta, i nie 
podała tyłu, lecz owszem ośmieliła się stawić czo
ło mojej szarży, to jednakże byłaby pewność zwy
cięztwa zawsze jeszcze po mojej stronie, przed na
tarciem bowiem konnicy może piechota zasłonić się 
jedynie tylko szybkiem sformowaniem czworoboku; 
ponieważ. zaś, w.idług p. Chrzanowskiego i wszy
stkich znakomii ezynh taktyków, potrzeba do sfor
mowania czworoboku ze.wsze przynajmniej c z t e 
r e c h  ludzi, przeto mógłby ten rodzaj odtouj stać 
się gwardji mameluekiej wkrótce wcale niemoże- 
"bnym. z powoda ciągłej dezercji, grasującej w tym 
oddziale, nie mówiąc ju; nic o iunych drobnych, 
jnż w naturze* członków tego oświeconego stronni
ctwa leżących przyczynach.

Z słabości ich nie pozwala mi więc korzystać 
szlachetność moja... A szkoda!

*) Pewien świętubiiwj kapelan! Co za pleonu ’ m ?! Ka
pelani wojskowi są wszyscy nader świętobliwi. Przyp. aut,

Mordio! Jak pysznym byłby widok tego po
płochu, któryby powstał w tycb szeregach na ko
mendę :

Formovwć czv<orobok... t Ody ■' uczeni do środka...!
Coby to było za krotoubwilue zamieszanie...! 

Niktby już nie wiedział, gdzie osły, a gdzie u- 
czeni...!

Osły zaczęłyby perorować, stojąc pomiędzy 
szczuplejszą i szerszą ojczyzną, i nie wiedząc którą 
z nich wybrać, podczas gdyby uczeni ryk Wielki 
podnieśli, wahając się pomiędzy sianem a słomą i 
nie wiedząc, które któremu podporządkować należy.

Wobec ogólnej cuntrypetalności, któraby wów
czas ogarnęła ogół stronnictwa, stałby się cały 
czworobok jednern wiMkiem Centrum oślej uczono- 
ści, ’ uczonego osielstwa. a mnieby nie pozostało 
fiic, jak tylko płazować po tłustych grzbietach dy- 
plomatyzujących osłów i ryczących uczonych...

Do djisbłc ta moja rycerskość... Że toż nie mo
gę tak łatwo zmienić mej natury, jak łatwo mi 
przyszło zazanżować postać moją, ubrawszy się w
Skórę-&»roirifca.

Podobieństwo, które w ten sposób osiągnąłem, 
musi być rzeczywiście nadzwyczajnem, kiedj nawet 
szczęście dało się niem Oszukać —- szczęście, które 
mimo przenaski swej na oczach, wybornie widzieć 
mus., jeżeli prawdą jest, że —  jak "wierazi niemie
ckie przysłowis —  poznaje swoich ludzi, i zawsze 
ich tylko odwiedza.

Powiadają, że aby módz przez świat przejść, 
potrzeua koniecznie być pięknym i szczęśliwym. Co 
do mnie więc, zdaje się, że nie muai być mojem 
przeznaczeniem przejść choćby tylko urzez połowę 
świaia. bo jakkolwiek nigdy pięknym nie bvłem, 
to jednakże nigdy nie miałami szczęścia, i mam to 
przekonanie, że gdybym sobn- kiedy w łeb chciał 
strzelić, toby mi pewnie n ie  w y p a l i ł o .

Szczęściem je makże, jestem, jak to dowcipny 
kronikarz Dziennika Polskiego jnż zauważył, dosyć 
c i ę ż k i m z natury, i dla tego mogę hczyć, że, 
gdyDy mi kiudy przyszła ochota kres położyć mo
jemu życin, mógłbym zawsze liczyć na to, że zdo
łam u t o n ą ć ;  —  jestto zawsze szansa przed lu
dźmi zbyt l e k k i e g o  wagomiarn.

Ala wróćmy do rzeczy...!
Niemiawsży, jak już powiedziaiem, nigdy szczę

ścia w mojem życiu, przypusz ,/am , że i to, które 
mnie wczoraj spotkało, nie było dla mnie przezna- 
czonem, lecz raczej dla mojego Martin-Guerre, dla 
byłego kronikarza Gazt‘y.

Nie było to wielkie szczęście wprawdzie, alf 
zawsze był to niespodziewany dowód życzliwości 
bogini Fortuny, tem milszy mi i poządanszy, ile

że mnie spotkał w stanie finansów, nader litera 
ckim.

Bywają chwile w życiu człowieka, w których 
pięć guldenów austrjackich mają dla niego wartość, 
równającą Się wartość kopalni w San Francisko, 
chwile, w którychby się dało chętnie cały dług au- 
strjacki za jednego gnldena.

W  chwil podobnej znaleźć dws guldeny, jest 
już wyskikiem szczęścia, każdy więc zrozumie, 
jak skwapliwie podjąłem wczoraj z ziemi dwa małe 
napierki, równające sie w onej chwili w mych o- 
czacb skarbom Rotszylda.

Były to dwp guldeny —  jak powiedziałem —  
dw? ausirjackie guldeny, jeder sta*-), drng. nowiu
teńki; tem ciekawsze że na odwrotnej stronie oby
dwu tych tak mi szacownych numizmatów były  
notatki, jedną pisane ręką, a stanowiące jakoby 
dwa wyznania polityczne, dwóch całkiem rć inych, 
a nawet wrogich obie osób,

Na starym guldenie ponotowane bvły iozmai- 
te przepyszne Rtui, wymierzone przeciw wszelkie
go rodzaju tiomtadratyzmowi. przeciw koiomyjskiej 
ortografii i kutskiemu rozumowi stanu hr Gole- 
jewskiego —  przeciw włościańskiemu bankowi i 
pańskim pijawkami'im, — przeciw wpływowi ba
wełny na luzwój naszej sceny narodowej. i zapa- 
trvnan. i się kapuścianych głów na rozkwit sztuk 
pięknych, i wirlt innych przepysznych Winóic, do- 
brzu juz przechodzonych, które pobożny czytelnik 
w dawniejszych kronikach Gazety Narodowej, jeśli 
chce —  odszuka.

Podczas, gdy stary guiden widoczną na sobie 
cechę nosił drapieżnych pazurków jaaiegoś wesołego 
różowego t  t  t  ojaolika, tchnęło Credo polityczne 
na odwrotnej stronic nowugo gnldena tartiufowskiem 
namaszczeniem męczeńskiego tromtadratyzmu.

Biedny djablik! Musiał sie on znacznie posta
rzeć, kiedy się zniża do kopjot.ania p. Ziemial- 
kowskiego.

Powiada że zmuzerniai! Wierzę mu .
/He alten Wiue etehn, und tehn ihn on ,
Wiis hal rcar ihm dem a~men Kind gethan ?

Biedny djablik. Kazano mu wierzyć w Polskę, 
którą odbuduje p. Ziemiałkowski „w świętą walkę 
c nietykalność zasady" którą podniesie p. Gołu
chów ski “ w której zwycięży iub zginie, i w której 
na chwilę rezejmu nit zawrze, choćby się stawała 
niebezpieczna j  zgubna !....

I djablik powiada że w to wierzy,.,, i ja wie
rzę, że diablo*, wierzy, iż sie to' stain«, ale 
wtedy, gdy owoc dadzą gruszki , któie p. Żegoua 
Korab na wierzbie szczepi....!
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i 1869! Ówczesny prąd polityczny nie ma naj
mniejszego podobieństwa do dzisiejszego, a zesta
wienie ich nucili i przo»troga, iż dziś dobijanie 
się federacji lub nawet rezolucji przygotowuje re
wolucją, wygląda na denuncjacją wodoc nądu, 
a straszakiem jest na lękliwych lub nit»wgląda
jących głębiej w rzecz. Mamolacka polityka przy
brała się jeszcze w 0zatę jezuicką, lecz tak nie
zgrabnie manewruje, i# i ślepy na niej się po
znać może!

Po takim machiaweiskim wstępie idzie pro
gram dalej do spraw dzisiejszych, i wypowiada,

1) Ze o lezolucję wcaie walczył ni,- trzeba, 
bc tylko o niepodległość staczac walkę Polat ma 
obowiązek; że wcale o rezoScję mameluki nara
żać się aie będą, lecz kontestować się będą lada 
okrawkami rezoiueji, dlatego, że rezolucja zabez
piecza tylko interesa polskie a nie prawa Polski. 
Co za dowcip!

2) Że dzisiejszego minioterstwa obalać nu> 
można, bo jest obawa, iż wtedy reakcja, feudały 
przyszliby do steru. Zupcłaie podobnie piszą mi- 
nisterjalue organa, wiedoćskie Prt~sy i Frm ienblatiy, 
strasząc Niemców reakcją feudalną a * a bdcrtdi, 
gdy zaczynają mówić, ii jakoś źle idzie w Pnedn- 
tawu i trzeuaby pomyśleć o zmianie dzisiejszego 
systemu rzą lewego, o zmianie ministerstwa. Zre
sztą mamelukt i dlatego tarże przeciwni są dążę 
niom do obalenia dzisiejszego ministerstwa, Iż j)ud 
liberałnemi skrzydłami jego, narodowość polsca 
może się wzmódz i przysposobi i do przyszłej walki 
o niepidlogłosc Polski”

Tu to usiłują zręcznie swą austrjacką, lojamą, 
ministerjalną politykę uzasadniać względami na 
wielką ideę naiodśową! Mówią, iż są za rbzo- 
lucją, a jednocześnie głośno i otwarcie zapowia
dają, iż dla wywalczenia jej nic a nic narażać się 
nie trzeba. Uważają rezolucję za warunek rozwoju 
życia narodowego, a zarazan oświadczają, że obsta
wać przy jej całości nie będą, chociaż jeszcze Niem
cy ani jednego okruchu aać nie chcą, jeszcze ani 
myślą nawet targować się z nami.

Tacą politykę nazywa stronnictwo mamelu - 
ków r e z o l u c y j n ą ,  chociaż jest w sainuj rzeczy 
a n t i r e z o l u c y j n ą ;  takiej polityki trzymać się 
przyrzaca.

Jestto kubek w kubek ten sam pi ogram, to 
samo wyznanie wiary, które ogłosił na wiosnę je
den z togo stronnictwa, a zarazom jeden z założy
cieli mameiucoego organu, nr. Golcjeu ski, w słyn
nym swym l i ś c i e  o t w a r t y m .  Ubrano go je
dynie w inną szatę, więcej zamaskowano patrjoty- 
cznami frazesami.

Jutro rozbioizemy pi ugram poselskiego koła 
rezolucjonistół

7. Posiedzenie sejmowe
z dnia 25. września

Posi**la«nie rozpoczęto o godzinie ,/ l l2 . Dal
szy ciąg patycyj, których ogólna liczba sięga ...., 
jest następujący:

Wydział po wiaro wy w Jasie, o zmianę ustawy
0 reprezentacji powiatowej § 40. w ten sposób, a- 
by w razie nieobecności prezesa i jego zastępcy, 
mógł przewodniczyć na posiedzeniu członek Bady 
powiatowej.

Zgromadzenie ludowe d. 14. września 1869 
we Lwowie o zmiauę, ordynacji wyborczej sejmo
wej.

Grono nauczycieli wyższej szkoły realnej we 
Lwowie o dodatA du płacy.

Grono nauczycieli gimcazjnm Franciszka Jó
zefa we Lwowie o uurganizowasie tego gimna
zjum.

Wydział powiatowy Chrzanów o windjkowanie 
funduszów na drogi za czasów raeczypospolitej Kra
kowskiej po r 1855 składanych.

Tenże Wydział o nowe stacje niytuicze na 
drodze wrocławskiej i z Krzeszów o do Brodeł.

Tenże Wydział o funduszu, potrzebnym na. u- 
trzymanie weterynarza w powiecie Chrzanów.

Tenże Wydział o dodatkach konkurencyjnych 
na budowę drogi wrocławskiej.

Sobierajski Józafat, emeryi krakowski, o po
większenie emerytury.

Gminy: Strzeszyn, Kwiatonowiee, Klęczany « 
Ruzemburk przeciw niezhuznema poborowi do woj
ska z powodu ochraniania izraelitów-.

Też gminy, io przydzielenie gminnym zwierz- 
chnościom załatwiania spraw prowiaorjałnych.

Też gminy o zniesienie Bad powiatowych.
Też gminy o zniesienia datku na fundusz za

pasowy parafialny i nałożenie większych opłat na 
kolatorów kościołów niż na włościan.

Też gtmny z zażaleniem się aa równoupra wnie- 
nie izraelitów i na prowadzenie przez nich k andki 
w święta katolickie.

Też gminy o zniesienie opłat no^arjuszom od 
sporząilzonia aktu obsygiłacjL

Wydział powiarowy w Kołomyi w drodze Wy
działu krajowego o udzielenie pewnej kwoty na u- 
regulowanio rzeki Prutu, z funduszu przeznaczone
go na uregulowanie rzek.

Piotrowski Micha! z Hołhocza o zarządzenie 
uwolnienia go od wojska, jaka pod obcem imieniem
niesprawiedliwie tam oddanego.

Selingerowa Julia, o subwrnoję dla dwego nau
kowego zakładu żeńskiego we Lwowie

Gminy powiatu jasielskiego o zmianę g§. 12.
1 13. ustawy drogowej.

Też gminy o zniesienie ustawy o funduszu 
parafialnym zapasowym.

Też gminy, o przestrzeganie §. 27. ustawy 
gminnej względem dobrowolnej ugody w sprawach 
cywilnych, powierzenia urzędom gminnym spraw 
pertnktacpjnycn i zaprowadzenia ksiąg hipote
cznych.

Też gminy, w sprawie opłacania kosztów za 
leczenie ubogich całkowicie z funduszu krajowego.

Też gminy, o ustanowienie gmin zbiorowych.
Miasto Jasło o nadanie prawa miastu temuż

p i a s t o  o-otae*. posła na sejm kraj iwy.
Członkowie gmin: lęknra i Siary o potrze

bie budowy drogi z ©orlic pnoz Sęfcowę d« W ę-

S c h m i d t ,  rektor uniwersytetu lwowskiego, 
S z u  la k  i B a z y l e w i c z  otrzymują 8dniowy 
urlop.

B ad  en i ,  zastępca członka Wydziału krajo- 
* • , » ,w *  on dotyczący manwt dla brtńfh ozasu.

Źgioszwe wnioiki T o r o  siew ł c z a , ażeby 
pobór do ^ojskz me odbywał się w czasie robót 
polnych, i c zabezpieczeniu kredytowego podatku 
od wyrobu spirytusu, tudzież K o c z y t s k i e g c  w 
sprawie ksiąg gruntowych i miejskich, będą umie
szczane ua porządku dziennym.

inieipalacja do komisarza rządowego brzmi:
Od niejakiego ca&sn podmą cLieLtiilc krajowe, 

iż w "Krakowie i we Lwowie lozpocfzęio sie na no
wo prześladowauia emigracji, iż to prześladowanie 
coraz więkswe przybiera rozmiary, iż nawet takich 
wydalono einigr&nrów, którzy uzyskali karty po
bytu i którzy nie mięszali się do iadu/ch spraw 
publicznych, że w wielu wypadkach zastosowano 
do emigrantów tę zaiadę, że kto raz został z kia- 
ju wydalony, ten podlega karze i nowemu wjdale- 
niu. Kieay ooce Kraje jak : Szwajcarja, Belgia, 
Francja i inne, naszym nieszczęśliwym braciom na 
tułactwie gościnny daj, przytułek; kiedy u obcych 
rządów znajduje emigracja' nasza nie tylko opiokę 
praw, lecz nawet wsparcie z pubiiczuego grosza, 
miałaźly emigracja w kraju naszym, używającym 
swobód konstytucyjnych śród swoich współbraci 
nie doznawać nąwet tej opieki praw, aby jej wolno 
między nam; przebywać, i uczciwą zająć się pracą ? 
Jakkolwiek wiemy, że pobyt nietutejszokrajowców 
jest do pewnych przywiązany warunków, nie mo
żemy się jednak uswoić z tą m yślą, ani pogodzić 
ze stanem konsty tucyjnym, aby przeciez prąciom 
naszym z pod zaboru moskiewskiego , którzy tych 
warunków dopełniają, zachowaniem swojem ża
dnego nie dają powudi do wyjątkowego z nimi po
stępowania, aby tych samych co za czasów abso
lutnych lub w czasie stanu oblężenia używano 
środków prześladowania. Również nie możemy się 
zgodzie na tę zasadę, aby kto raz został wydalony 
przez władze administracyjne, podlegał karze i no
wemu wydaleniu. Wszakże pod tę kategorję mo
żna wszystkich podciągnąć emigrantów, którzy lub 
internowani, lub bez internowania z kraju t la
tach 1864, 1865 przymusowo zostali wydaloui.

Do przestępców pospolitych bywa ta zasada, i 
słusznie z»stos&* ywaną —  lecz karanie i przymuso
we wydalenie za piwrót do kraju z względów po
litycznych just dowolności,, i nie da się niczem u- 
sprawiedliwić. Wszakże w krajach pod korona św. 
Szczepana doznają emigranci polscy tej samej o- 
piuki prawa, co krajowej, i idem* wjpadku, aby 
którego wydalono. Miałżeby ten rażący kontrast 
istnień mindzy krajami po tej i po ramitej strome 
Litawy i  Ośmielamy się wiec zapytać pana komi
sarza rządowego:

1) Ozy wiadome są Wysokiemu rządowi przy
musowe wydaleni i  emigrantów polskich, które o- 
statnieiad czasy zaszły we Lwowie 1 Krakowie, i 
z jakich przyczyn to nanąpiło ?

2.) W jaki »poaóD możo Wysoki rząd uspra
wiedliwić to postępowanie organów rządowych, i 
czy me zechce pociągnąć je do odpowiedzialności?

3) Czy nie zachce Wysoki rząd temu zaradzić, 
aby spokojnym i szukającym piacy braciom na
szym z emigracji nie czyniono trudności w uzy
skania prawa pobytu.

4) Czy uznaje Wysoki rząd za zgodne z du
chem swobód konstytucyjnych, aby z względów po 
litycznych k r z u ) i wydalano z kraju tych emi
grantów, którzy raz z kraju wydaleni, znowu doń 
powrócili

We Lwowie 25. września 1869.

Kamiński, J. Smolka, ko. Stępek, Józef Tysz- 
kowski', Zbyazewak i, ks Dittrich, Stanisław Mor
genstern, Hoszarć , Samelson, Hónigsmann, Dr. 
Weigel, Borkowski Leszek, M. Popiel, Szamauuzow- 
ski, Agopsowicz, Dziewoński, Sawczyń9ki.

Z porządku dziennego uzasadnia dr. H ó n i g s -  
m a n n  swój wniosek, ażeby sejm trwał corocznie 
naimriej trzy miesiące, wymieniając jak i główne 
powody, raz, że sejm galicyjski, jako reprezentant 
ómilionowego narodu, ma w.ela ważnych spraw do 
załatwienia, które w krótkim czasie należycie roz
strzygnięte być nie mogą ; tymczasem u nas zale
dwie spjm aosca nie zagajony, już i o rozwiązaniu 
mówią Autorowie konstytucji grudniowej twier
dza, że Bada państwa zrzekł., się najważniejszych 
atrybucyj na korzy ść sejmów, do których wszystko 
należy, ÓJ Bady państwa zaś tylko wyjątki. Jeżeli 
się rzecz tak ma, to dlaczego Badzie państwa przy
znają miebiąra trwania, która się zajmuje tylko 
wyjątkami, tymczasem dla sejmów pozostawiają 
tylko dnie lub tygodnie, które się zajmować mają 
wszystkiem. Mówca przeto jest zdania, że wię
kszość Bady państwa, która, według przytoczenia 
jego, zapatruje się na konstytucję grudniową, 
pobiorą, uię o uEyukauie sankcji uch w iły w inyśl 
postawionego waiosku. Drugi powód do te
goż wmobku, jest obecny skład s rpniu naszego, w 
którym ,wiele za nada włościan, zkąd pochodzi, że 
na nie wielk>j liczbie posłów sdoczj wają wszy
stkie prace, a i z tej liczby bywają jeszcze nie
którzy szczególnie uwzględniani, tak, że do kilku 
komisyj należą, gdy inńi niejako siedzą na pensji; 
otóż i z tego względu potrzeba wiecej dlr, obrad 
czasu. Kroaci w tym względzie, byli przezorni, i 
zawarowali sobie, ażeby sejm iuh trwał najmniej 
3 miesiące. Co do formalnego traktowania pro
ponuje, ażeby wniosek jogo odesłano do komisji 
konstytuoyj aej.

Uchwalono jednogłośnie. Z dalszego porządku 
dziennego P i e t- r u s k i uzasadnia swój wniosek o ka
tedrach do wykładów w języku polbkim na wszechni
cy we Lwowie i w Krakowie. Język polski mamy 
już w szkołach Średnich, mianowicie w gimnazjach, 
od października zostanie zaprowadzony w sądach i 
urzędach: słuszna więc, ażeby i nauki, które uspo
sabiają na nauczycieli i uizędników, były wykłada
ne w tymże języku. Co do nadzwyczajnych profe
sorów, wykładających w języku polskim, to ci są 
upośledzeni, a zasługują na wjększ* uwzględnienie, 
trmbardziej. że łatwo pirowidzieć, iż hędą mieć 
bardzo wielką liczbę słuchaczy. Żąda zatem pobta- 
wienia na równi tychże z profesorami zwyczajnymi, 
i  proponuje, ażeby w niosą’, ten odesłać do komisji
ntUłUĈ JOBT.

G u s z a l e w i c z  i P a w l i k ó w  żądali, ażeby 
był odesłany do komisji narodowościowej.

C h r z a n o w s k i  i Z y b l i k i e w i c z  popierali 
winosko&awcę, który obstawał przy swoim wnio
sku JbSŁeze z tej uwagi, ze tenże nic n. mów; o 
języka ruskim, tylko o polskim; dlatego nic może 
byo odesłanym do komisji, zajmującej się zniesie- 
nnm obowiązku uczenia się dwóch języków fcraju- 
wyeh, esy li do takzwanej komisji narodowościowej.

Przy głosowaniu oświadcza się większość za 
odesłaniem wniosku do komisji edukacyjnej.

Wniosek posła W o l n e g o  aa wniosek Zyoli- 
kiewiczn przydzielono komisji administracyjnej

fjaloj zdawał poseł Haller sprawę z petycji 
miasta Śniatyna względem zaprowadzenia straży 
ogniowej tamże. Izba uchwala w myśl wniosku 
Wyaziału krajowego, przejść naa tym przedmiotem 
do porządku dziennego.

Poseł Haller zdaje sprawę o projekcie śniatyń- 
skiej Rady powiatowej, względem zaprowadzenia 
przymusowych szpichlerzy gromadzkich, i stawia 
wniosek imieniem Wyuziału krajowego przejść naa 
tym przedmiotem do porządku dziennego.

L i w c z a k podnosi potrzebę szpionlerzy gro
madzkich.

Po sprawozdawcy, który w odpowiedz po
przednikowi potrzeby nie zaprzecza, i wolność za- 
pręwadttpia każdej giuinie p<./.ostawia, a przymusu 
uchwalać nie poleca, Izba przechodzi do dalczego 
porządku dzieunego: Sprawozdanie c wyborach po
selskich.

K  r a i ń  ski .  W  okręgu wyborczym Busk' Ka- 
mionka-Glesko, wybrany został posłem w styczniu 
r. b. ksiądz Józef Krasicki. Wydział wnosi w /tór 
uznać za ważny.

K r z e c z u n o w i c z  zapytuje sprawozdawcę, 
w którem miejscu odbył się wybór?

K r a i ń s k i odpowiada, że te sama kwestja 
była już poruszoną przed kilku dniami i wtenczas 
już oświadczył, że Wydział krajowy w takich wy
padkach, jeżeli w miejscowości, wymienionej na 
pierwszem miejscu, niema dziś siedziby urzędu po
wiatowego, szedł za duchem ustawy, i nie mi< ł nic 

! przeciw temu, gdy wybór odbył się w miejscowo 
śoi, wymienionej na drugiem miejscu; zresztą i 

, Izba przeciw takiemu zapatrywaniu się nie wystę
powała, ani wyborcy protestowali, przeto nie było 
powodu, ażeby okohczLość te,, iż wybór od Dyl się 
w Kamionce a nie w Busku, miaia wpłynąć na u- 
nieważnidnie wyooru.

Pc tern wyjaśnieniu Krzeczunowicz zabierając 
dalej głOo, wykasuje potrzebę usuui^cia rdz wątpli
wości , gdzie wybór ma się odbywać i Ścisłego 
piwjBtraftgania ustawy. Krytykując zdanie poprze
dnika mianowicie z powodu, iż są okręgi jak Lą- 
ka-Meaenice, w których wybór nie mógłby się od- 
ftyć, gdyż ani Jedna ani druga minjscowość nie 
jest siedziba władzy politycznej, konkluduje, iż o- 
stateczuie trzebabj odby wać wybory tam , gdzie 
rząd, lub Wydział krajowy każe Dalsze wątpli
wości wywodzi ziąd, iż §. 5. oznaczając okręgi wybor
cze, wymienia pow.aty, z których one się skradać 
mają; i«cz ponieważ dziś jest |uż inią, podział kra
ju i pomieńione powiaty już me istnieją, wynika 
ztąd, iż właściwie żadnego posła nie możnaby wy
brać. Ustawodawca, ustanawiając ordynacje wybor
czą, chciał mieć miejsca, wyborów stałe, i nain na 
tern głównie zależeć powinno, ażeby te nie mogły 
być przez kogokolwiek bądź dowolnie zmienranc; 
jeżeli przyjmiemy miej sra stałe wyboru, jeżel. bę
dziemy sie trzymać ściśle zasady, tym sposobem 
usuniemy wszystkie wąipli irości, . postawimy klam
kę dla wszelkiej dowolności w tłumaczenia pizez 
władzę wykonawcza. Sfawia przeto wniosek: W j- 
soki sejm raczy uchwalić:

„ukręg’ wyboicze i miejsca wyboru posłów z 
gmin wiejtich, powinny pozojtać te same jakie by
ły w czasie wydania ustawy wyborczej z dni? 26. 
lutego 1861."

G o l e j e w s k i  jest /.dania, iż o ważności wy
boru ks. Krasickiego nie może być mowy, dópóki 
nie będzie rozstrzygnięta kwestja cc do miejsca 
wyboru, wnosi przeto rozstrzygnięcie tej sprawy 
odesłać do Wydziału krajowego,

K o c z y ń s  k i  oświadcza , iż mógłby wnosić 
na unieważnienie wyboru, od cztgo go wszakże 
wstrzymuje precedens; dalej wykazuje, że Wydział 
nie stosował się dotąd ani dc litery, ani do ducha 
ustawy, gdyż ten ostatni właśnie żąda, ażeoy wy
bory odbywały się w miej&oowościach, któie w 
ord. wyb. wymienione są ua pierwszem miejscu; 
i tak też w Czechach, gdzie te same wypadki co i 
u nas zachodzą, rzecz tę tłomaczą; tak san o tłó- 
nuczą w Anglii, gdzie miejsca wyborów od kilku
set laty pozostały te same, pomimo teg), że nie 
judne z nich s* dziś z ongi .jnrasz wielkich, liche 
mieściny. Popierając Krtzeczunowicza, tiuiUtye, iż 
praw trzeba bronić, jeż iii chcemy być szanowani 
przez władze.

S m o l i ?  zauważa, iż wniosek Irazeczunowi- 
otA jest ramoistńym wnioskiem i powinien być tał 
traktowanym, żada przeto przerwania nad nim dy
skusji, a przystępując do rzeczy t. j. do wyboru 
ks. Krasickiego powtarza, co już raz powiedział, 
ze zdaniem jego wybory powinnj się odbywać 
tam, gdzie j«st obecnie siedziba władzy poli
tycznej.

M a r s z a ł e k  osw ad.zs- iż wn.osek Krzeczu- 
nowicza jako samoistny traktować będzie.

K r z e c z u n o w i c z  odpierając zdanie Smolki, 
Drzestrzega od tłómaczenia utylitarnego ustaw, ra
dzi trzymać sie ustawy i nic zgadza się z zapatry
waniem, jakoby wniosek jego był ramoistnyn ; żą
da zatem załatwienia go dzisiaj.

W o d z i c k i  popiBra Smolkę przywodząc §. 
36 regulaminu, i §. 6. ord. wyborczej, według 
którego siedlisko władzy politycznej ważniejszem 
jost niż oznaczenie pierwsze, npejscowosci.

G r o c h o l s k i  zabiera głos przeciw Smolce 
i W odzickicmn. żąda ażeby najpizód dać nagano 
rzadow.. ł następnie powziąć uchwałę postępowa
nia nadal, stawia przeto wniosek: Sejm raczy u- 
chwalić .W zywa sio c. k. rząd, ażeby wybory po
słów z gmin wiejskich odbywały się podług posta
nowień ordynacji wyborczej w tych micjscac któ
re były miejfscami wyboiezemi w czasif ogłoszenia 
ordynacji wyborczej." H  , .

Po powtórnej przemowie ^inol^t w ■ tórej ob
stając przy dawnem zdaniu, wyraża, że nic 
niema przeciw uregulowaniu tych niedokładności,

Z y b l i k i e w i c z  wyjaśnia, iż wniosku Frze- 
czuuowicza nie naieży traktować jako samoistnego, 
gdyż będzie to jedynie ąchwaia dra siaoię; której 
może rząd nie uwzględniać, lecz my jej tutój trzy
mać się Cędzismy, wnosi więc, by uajpierw z po
rządku dzrounego głosowai nad ważnością wyboni 
ks Krasickiego, a następnra jako dodatek pro tu- 
turo nad wnioskiem Krzeczunowicza.

M a r s z a ł e k  doradza zastanowienie się, aże
by czegoś zbyt spieszno nie uchwalić, czegoby ju* 
tro już żałować wypadało, i dodaje, że zresztą jjo- 
staw i' na porządku dziennym dotycząc} wniosek, 
jeżeli go kto postawi jako naglący. Gdy nikt ąi® 
stawia, poddaje marazałek uznanie wyboru ks. Kra
sickiego za ważny, pod głosowanie, izoa uchwa1*- 
Następnie uznano za ważny i ks. Naumowi<«r > 
okręgu wyborczego Żurawno, wybór p. Wajgla z 
Izby har iłowej krakowskiej.

Nowo Wybrani składają pi zrzeczenie w ręce 
marszałka,, który ostatecznie wzyw? do ukonstytu
owana się komisji podatkowej.

Komisje propiuacyjna i administracyjna odby
wały swe posiedzenia dziś, konstytucyjna zwołana 
na niedzielę o godz. 11.

Posiedzenie zamknięto o godz. '/ ,  1.
P o rz ą d e k  a zien n y  na dzień 2 /. wr?ean*r

1869 roku.
1. Pierwsze czytanie wniosku Wydziału kfą^ 

jowegc dc ustawy o mytach.
2 Pierwsze czytanie wniosku posła Kuczyń

skiego o księgach gruntowyeh-
3. Pierwsze czytanie wniosku posła ToiOsie- 

wioza o tę-mmie poborów wojskowych
4. Pierwsze czytanie wn.osku posia Topoąie, 

wicza u poięczeulu podatku od wyrobu ąpirytpsu.
5. Sprawozdanie Wyoziaiu krajowego r  przed

miocie subwencji dla Czytelni powiatowej Śniatyąr. 
skiej

6. Sprawozdanie Wyaziału krajowego o pro 
jekcie Krośniansk.uj Bady po wiato s ej do ustawy, 
względem nałożenra nadzwyccajnych opłat na wy
budowanie szpitala powiatowego w Krośnie.

K r o  n 'f k h .

— W y c ie ca ta  K ra k ow ian  d o  Lw oW «i ttiewettj 
zdąja się. ie nie pwyjdzie do skutku. Wczorajszy '■Kruj do
nosi, ie niesłyjzmłan o zawięzanm się komitetu wypiecł-ha 
aui nie widział żaduych ogb»zeń oduotnyoh. TttpnjifW 
przecie, że mysi w/cieozki Krakowian <L ŁWwa odtrlusiś! 
sitj może, ale ui., bidzie iuj Ibnie ztnieciiajią.

— Karol (%ltedberg kontroloi* urzędu cfllnegc ■* fot 
woroczyskacb i eitauisław Żywiecki, stai-zj ś t r a f l n a n  ’ 
sowy wyratowali t narażeniem w.asnogo zycit i  wśród dii-' 
słjchanych trudności dwie lodziny z 9 osób złbzone, za' 
grożone uzonięciem. 9esarz cncąc ich uynagrodzić za t# 
szlachetne pośrthjcenio, nauał piorwta»niu złoty, diugismt 
srebrny krzyż zasługi.

— W ybory  uziipetaiajętę do Bady ^uwiaiowej.
I/nia 21 b. m. odbył się wybór uzu^elniag^uy jeipiego 
członka u grupy gmin miejskich do Rady powiatów ą Li
sieckiej w n/rajsce Michała Koszałki z Rudnika. Wybra
nym został Wojciech Socha, burmistrz z Rudnika.

S p ra w y  sz ią sk ie  Kraj dowiaduje s>ę. że w Kra 
kowie kilku obywatel' miejscowych zawiązało cię w kom- 
tet, w celu popierania matcrjalntgc i moralnego i/ytolpi u* 
ćzlązkn i Quiaidki Ciescyńtkiei. Statut tegu ŁW-WtySZt. 
nia podano już do rządu o potwu-jizeŁ.e.

— iH rlss. Wyczytawszy w Goncie że nad usta
wą gminną toc-ą się teraz poufno i oi>jalno nąrady, by, * 
w leraźnie, szoj sesji tę niedołężna zlepk« na pręda połą- 
tać, — opiszi wam fakt, który , taj dzimeiszego tycia a , 
tonomicznęgo po wiojl.ach naszych najlepiej m ąlW - W' 
y>s Mełnie powaśnili się radni z naczelnikiem /tułaj i  jfl- 
go zastępcą, obwiniając ich o szafuneL pienupLoi gnmn. 
nemi, wbrew ich woli, o iiaaażyciach przy sesji i t. d. 
żądając nakoniec rachunku z zabrany b pieniędzy, uniewa- 
żnien.a powziętych uchwał, a to przy najbliższej sesji. 0 -  
czywiście, ie naczelnik gminy Rady zwołać nie chciał, po
mimo ie go do tego wszyscy radni ustnie a potem pisę- 
nmirf wzywali. Badu. udał' się z zażaleniem do Wydziału 
Kady powiatowoj w Rohatynie. Ta wysiała uatschuu«al 
delegata, kuóry naczelnika gminy obrachował, zostą^op 
przy nim picn ądze do kasy gminnej oddać nakazał i po
lecił, by Rad.’  zwołał. Lecz to nie skuzkpwalo Na pono
wne zażalenio radnych zjeżdża powtórnie delegat, uwiado
miwszy poprzód naczelnika gmiry, by na jego przybyiSh 
Rad’  zwołał. Bady jednak nie było, bo p. djlegat pr-C^ł- 
nika i jego zastępcy w dumu nie z»stal. Tu . Już Wtdzia] 
powiatowy, obrażony ta l lekkiem trastowaniem swej pÓWa- 
gi, wyznacza srnn dzień do odbyć się majacei łłtfij, gro 
żąc karą 2U złr. w. a., i znowu zjezdża delegat. Bauy j e-' 
dnak me było, bo naczelnik gminy udał cuOrego, .,ak „e 
□prowadzony w tyn ^elu lekarz śsviadecł tfeir "twierdził, a, 
zastępca wręcz oswiaoczył, ż« Rady nie zwbM

Na t»ki« dictum Wydział powiatowy wzyike atarosrwó^ 
by w myśl §. 102 ust. gm. o ujun.ęęin' naCzalniKa gum, 
obopólnie postanowić, gdyby władzom
śmiał się jeszcze opierać. Po zawiadomieniu poprz laniein 
naczelnika gminy, zyeżdtają obydw- delegaci, a irawet zja
wia się niby przyoadkowo i iar,darna Lecz iakioi ich 
zdziwienie, gdy się dowradują, uir, zwołaną, a htk
czeinik i jego zastęięa — uęiekłi w las.

Po tej niefortunnej deleguj 1 VV fdział Bady oowiacp- 
wej podał do dtarostwa o ogi Aucję z ar, i o usunięci0 na
czelnika gminy i j®g° S>1PCL Starostwo odesłało teł 
wniosek, polecając go do zatwierdzenia c. k. namwRtalctwUł, 
i wKZjjstko zostało-p0 dawnemu. Naczelnik gnuny urzędu- 
je ze szkodę gininy, śmieje się i powta-za . adnyi"
„A szczo nekazai em wam, jak ja  neschoczu, to jjrotzy iń 
dam i Rady nB bude i kto meni szczo zrouyw'"

— t* Za doi, ód, jaki interer rzbndzęła. skro"
mna. io®2 szczera praca, w celu podniesienia oświaty lud*/1 
niech posłuży następujący fakt.

Zarząd oddziału Towartyrtt a iłdag wri zn<&o w Doli
nie rozesłał przed tygodniem zaproś’  m e dla członków u*- 
walne zgromadzenie, Które z kulei w BoWcnowie na dni*1 
19. września b. r. odbyć się m ało

Wiadomość o tern powzięta /garnęła tek im sapałeid 
serca do otiar zawsze gotowe szauownycb mic izkańoón 
sta Bolechowa, iż wszyscy na wyścigi o uświetnianie teg0 
dnia się ubiegali.

Reprezentacja nr jaka uchwaliło jednogłaśnip na Przy ' 
jęcie mających przybyć nauczycieli ludDwych wndać * ubo
giej swej k isy 30 zł*, bzanowm ze i urzędi ity - t* i /mici- 
scy jakoteż : rządowi., wielebni księża, szanowni lekarze 1 
miejsuowi nauczycick obu szkól, złożyli i*a ręe®
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"9- “ M tM H M fa  i  nlnk.ni go m uiegn pr wistowego, t>. 
T ^F fl. łrtfó^-ff&wójiĄ Z tego #fck fffMw? Pfl»"
Opranego datku urządzono -póła , *utę cLia ..złcnkói. To- 
,Vrz^stwa pedagogicznego, dla której uprzyjemnienia wiel
cy szSnowny „arządca salin, p KmioiNewic v  "z whisnegu 
IjPędu muzykę' Jodan. 1

W uzaanis taś celu 'Tuwarzyetwa -padagngiiznegu po 
l-ia^ą/li aząnaw,«j reprezentanci fcnlliiy, bez różnicy otrząd- 

i wyznania, na czele jwy iL zacnych m.ezelników, pp. 
bindlera i Dzierżanowskiego, szanowni członkom  Bady 

iwtriatuwej, tak ruieji.cowi jak i zaŁiiejscowi, jakoteż wozy- 
®łie wyż wymienione osoby, do których się i zamiejscowe 
2 poLl .kości przyłączyły, do sali obrad, a zapisawb^y się 

liczDie 26 w poczet członków czynnycL lowansj acws ■ 
Atóęli z niozmordowanem zajęciem czynny udział w roz- 
ltpt.ach, pomimo to, iż takowe od 2gLj Jo pól do 9tę, 
gwdainy trwaty.

• P. starosta Kramer, jakoteż i inui z szanownych urzc- 
dłików i mieszkańców do lińskich, będących czlauktmi To- 
WzyjtWL, nie izczędzili trudu, i przybyli, by rozprawom 
dczootniczyć.

i  wa*i o, opą jest jeeacz. i ta jzolieznok, u podczas 
uczt/ wieczornej' zrobiona skl idka dTa muzyki w kwoJie 
8 złr. 11 0. przez p. kapolmibtrza w imieniu swych pod
władnych, na cel Towarzystwa ofiarowaną zosuałi. moty
wując ten dar tem, ii w  mrówno czują się objwatelami 
kraju, ktMpy Jtl Towarzystwa pedagogicznego uszanować i 
Wspierać, ^ragwą.

Podają,. I^Takta do ucenienia =zanownej publiczności, 
zarząd opUzia^wy uwazs zarazem za swój miły obowiązek, 
świetnej Wadzię gminnej miasta Bolechowa, jakoteż wszy
stkim wył- wyBśieni^ayŁ osobou za tę sympatję i cerde 
czną życzliwcJf, Towarzystwu pod ług  icziiemu okaz': ą. 
tajszczergH podziękowanie wyrazić.

Ofdiial Towarzystwa pedagogicznego.
DoliL d. 21. września 1S69.

J - e f  Sgutdąk. Jon Sobolewski.
•rt

— f ’ an t t  Ład rstnn  Z ielińsk i, aorliws pr-cowuik na 
niwie muzjrki, od nuktf lkt nagromadza ńłaieijiły do wiel
kiej opery „Konrad Wallenrod-. Uwertura jego konjpozj 
cji ma być wkrótce odegraną w teatrze ktjkowulim.

Ę  ,Ę.k4v ląakęrfnej. tminaiHełiusńowa d iL a w po
wiecie położona,.- pjetinekita podwyższyć do.
tację tamL^sęsjj szkoły i tym. cehmi zpbpwi^ula sie aktem, 
fundacyjnym należ/pi” r,y■’* »# .mym •

1 Wyjęła » c  nażdoczesitemu nauczycielowi rocznie 
120‘iir. w. a. w ratach kwartalnych z g r j  - W  na usłu
gę szkolną iocznift.10 złr

2- Wystawić w ciągu roku 1870- uowy "budynek szkol
ny . 'raz z pumKk Ji mietn dla nauczycieli.

‘ 3. Dustamać potcuhny dp.it d l i  szkoły oraz i  tia 
aanczyct >la.- . . .

4. Poińnoiyć istniejące 'sprzęty .żjcblne i takowe w 
-t«au> dobrym utrzymywać.

5. ^Zaprowadzić -przy szkole szkółką /arzer owtoonw, oh, 
Oa ttćry to1 cel gmina ] rjeznacza z własnego pola. 40 sążni 
kwadratowych oraz d»r< Wane jej przez JVv. Ludwika hr- 
W idaickiego l ' / j  mvrga pola — z ] aroejli katastralnej nr 5.

Prawo prezentowania uauorycida gmina spólnh, z dwo
rem Hermanowy dolnej i miejscowym proboszczem wyko
nywać będzie.

Lo powyższej dotacji przyczyni! się J. W. Ludwik hr 
^odzlcki, jako -.łaściciel obsznru iżyuLiego ytfl wzmian
kowaną darowizną pola ornego, oralź obuwiąskiem dodawa
nia szkole na opal rocznie, 3 .póyatęrkłw dr,eri» .mięh 
kiego.

Ok«r*aną te mi ofi»i»mi gorliwość w popierać u celów 
oświaty ludowej, podaje oię «  z j  u  gt zsełużpnsgo '“ W *' 
nią dy powszechnej tfjpAftifiTŚci.

Z Rady, szkolnej k/ajowęj.
Lwów dnia i5 , wrąpsnią 1869.

- -  r o z p r a w y  nałwśwcwm W lnonskim c. k. sądzir 
krajopyio. Bandą -złodziei. Dn.a 2L. b. jn. stawał przed 
■ąuou |>Tezyd. rądtn ugiu- p UogielaioU, oskarż, zasnępcc. 
Prokgr. p. Zubrzycki) Jplpłn Hbjlsot <JzMj z Mest&w vi»V 
kich, sijąiec 1 dSiggfau nhr gr. k., 56 lat z którym prze
pędził Więcej g i ł  dfi L t  w więzieniu, bo był już 5 razy za 
krad^cj. sufC,W« jaratiy. dalej Łzcz-pan ćndrurzko z Bo
rowej -fi las, pjąiec 2 dzieci, obrz, gr. kat., M iiclaj Sa- 
^rickiri Mostów, wjełkich;' 39 1., ojciec 2 dz., gr. k., nareszcie 
Hotr jsabolłiwz MottOW wielkich, 35 1., ojciec. 2 dz , gr,. k., 
już Wan^r za. zbrodnię kradzieży. Oskarżenie opiewa: IV- 
^ e jjfjp sy  w lutyn 1869 r. skradziono Żydówce w Mostacł 
^rielmidi ze ismLniętcj komcry kiika worów m ą u , prosa i 
Otrębów waatQ_p 51 złr. Większą część tych przedmiotów 
znaleziuOu w pouiądaiiiu Andruszka Bojka i- Sawickiego, 
niektóre ukrjte w gssja. Andrnzzko i  Bojko
przyznali się nadto, że upólnie z uk^adii w Siełou
WoK, wartość. i0 złr. z aissaiakniętej stajni, i mięsem się 
Podzielili, Sabołta także przyznaje się du udziału. S^d 
8kazał Bojka na 2 lata ' riężkiegu wiąiieim. z postem tś 
W dym  tygodniu, Andruszka -zas i cwtofte T™ 8 miesięcy 
w*ęzienia, sawiok»ego za* na 6 miesięey t  p w ro . w każdym 
'■Jgodniu Wszyscy przyjęli wyiok

L  laipla Dnia *ł. października b.. r. o godzinie 11. 
odhę$Lńe ^  ^  P« 'iedęęti Bftdy powiatowej ja- 

9ńlskioj publiczna licytacja nidwylsscWanych fantów, pozo- 
f^ lycb  z łoterji ua korkrsć puwod^ą pesikoA. wanych 
f®ędzy fantami temi znajdują aę tajrls ssrwiły pracz Naj- 
'Miejsasge. Parną i ministra TolniotW* dńrowane.

Jasło dma 21. września 1869.
Za sekretarza: fleimaa,

'  S o P ó lk l nr. 38. zawiera: Profesor Angust Wun- 
JP^ski; Łysi 1 lora (z ryciną); W kaplicy, wiersz M J, 
^**ztór Świętokrzyzki, rycina Wycieczki po n*ebie, p dr. 
“ **delw Wierzb,ekicgo -. O meseoraob ; O st -warzyszentu 
,"t<kiwn „Komorra* zw.nom Rozmaitości; Szarada, 
^biuiatrai^a w Pomaniu, ńllca Lipowa nr. 2. Kwartalnie 
'*®licji koszttrji 1 zh. 15 cnt.

. ~~ u w n z d łi ,  I Vaą.i ^eUrj nr. 3|8. ząwięra: Szląaki 
* i  powieść- ntepawie^ -, Zabawa narodowa w tiibicy 

Chabicsowłe pod Opuwą: Trzegląd polityczny 
r?*»alW6L[; Dóniesienia piśmiennicze ; Z 
^biuistraęja w drukarni Karola Procnai ki 

^*rtalnie pocztą kosztuje 1 złr 15 ct.

D ćlćiiallin  (  |tęŁłtkle|o nr. 38 zawiera: Ukraipa, 
Słiwa ,i ludni r. Pspiąat Berlłct Saa -, ‘ a ciebie ko- 

z ^ ' '  p. EL -y , Przyrynki do hśsbprji jwsnwnaia 
j, ^ ““ dta I. p. dr Ksawerego Liskego; Dwa wierszo Do-
- óT ^tarneddiiego (Stacha z Zamiechowa);

Cieszyna. — 
Cieszynie.

■ -««»eo»Kiego (jstacua z riomiecnowaj; Hazardy, po-
SiaJ P- Władysław* Lozttskiafp; Zżęcie

“̂ slwwws prfctz edćaiai wojsk pdtskicfc w roku 16(#.
^Pamiętników F. C ., Galerja zsgri n.otnycb pisarzy. Ak= 

PetóĄę ^BacLunści- Boićsjjrwity; Nąjnorezr psdró- 
p °*^*C'Cia i zdobycze o auro we w dziedzinie geografii, 

(r listćv Henryka Jabłońskiego).
fy i ... -i _ i . - .j. —- ss 11 rumy-

waozkt, obtw jk z  XVLlI. wiekn, przez J. I, Kraszewskiego; 
KaSv>ik pi^emyski, poemat Wl. ByrokomL; ZocLna hra
bianka, powieść J. K. Turskiego; łryaaryk Cnopm, przez 
\Juitawa Jelenia; Listy : z Poznania; Wiersz Gabrydi z Gin- 
Lcrow ks. Puzyniny jp. t ,Głos siąstry, Litwinki*• węd
kę, powieść Woł. Skiby; Kronika; Medalion; Z wystawy o- 
brizów n Wacszawib, Teatr; Nowe książki; Poczta lwowska. 
Ryciny: Fryderyz Chopin; Tyuiec. —  Administracja Mrow 
ki w« Lwowie, 1. 443'/,. rrjuuiu ,ęta kwartalna w miejscu

złr. oO cnt., z przesyłką 1 zh 66 cnt.
R ęk odz ie ln ik a  nr. 18. ziwiera: Fabryki; Jaśko

Kawka; Przegląd Stowarzyszeń rękodzielniczych; J^ijnow»Zb 
odkrycia i wynalazki; Kromsa miejscowa i zagraniczna A 
Pizeglctd poLtyczny. — Adminiatracja siękodzielnika we 
Lwowie, 1. 8341/,.  Pi«numerata kwartalna w miejscu iłu ot., 

przesyłką 36 cat.
— S p rostow an ia . W nr,' 239 umieściliśmy w kronice 

korespondencję z p o d  B o b r k i  o -paleniu stnrt żyta 
dwoi. kiogo w Holeszowit dnia 11. hm., p.-zyuząpj. autor tej 
korespondencji niesprawiedliwie, jak nam donozaą wiaru- 
godne osoby, przedstawił w złem ś wio tle probostw  mlej- 
.  -w .go, kziędsa Maksymiiuna Sti-umieńsziego, ’ poaając, 
jaŁłby tenże podczas pożaru odprawiał nabożeństwo w ko
ściele, ażeby tem ludność powstrzymać od spieszenia na 
ratunek. Wiadomość ta okazała się z gruntu ntsprawdzt- 
wą, pouew ji i s .  Slzumieński był owszen. osobiście na 
miejscu pożaru, i diietylko, ie zachęcał ludność do ratunku, 
ale i Sam przyczyniał się bardzo czynnie do ugaszenia po
żaru. .

Z B r z e ż a n  i j ó w  mamy do 8pro..towa..ia wiaao- 
mość, podmą w Gn̂ ecie * dnia 22. bm. według korespon
dencji p. G. o zi wwlmdu oię sufitów w trzech klasach tam
tejszego gimnazjum. Donowi nam bowiem jedon z człon 
k) w komioji wyznaczonej ąmyślnie dla ^bad»aia sufitów w 
ki>ku klasach brzeżanskisgo gimnazjom, nieodnowionycn 
podczas restauracji przed dwoma laty, ie tylko niektóro 
belki okazały się ostabionemi, ale że dla bezpieczeństwa 
sufitów wystarczało, podparcie ich kilkoma podporami, więc 
tez komraja źarząjzila tę robotę w dkutek czego powstała 
mała przerwa wykładów w trzech klaoach. Korespondent 
G. zrobił zaś z komara wróbla, i oto jego doniesienie o 
zau _i_uu kią suńtów!

Mf ogóle upraszamy uaswjr.h szan ow n yeL  k o re  
sponden tów  z p r ą w iiic ji  o większą wstrzemięźliwość w 
wywnętrzaniu się i nienaduływanie dobTej wisry ich naj- 
ni£szogo fługl Kion karza , który zapowiada niniejszem iż 
wszy itKicb takich niepoprawnycn P. T. korespondentów za
ciągać będzio od Ozić do swego Szwareenbucha, cc może 
pociągnąć za eob^ zerwanie btosunków dyplomatycznych.

— W  k tse iee  p«rysh  l«;f Czasu oeytamy : Nows wy- 
aanii pceryj swweryn* Gnszczyńskiego przygotowuje lipski

Broctłiaus. Żałęwać trzeba, że to nie będzie, edy
c ji zupełnych dziel autu,a Krć ł» Zamczyska, ale Same tylko 
pobzje. Qo o, y, ji wiccł»wgli»j Schlettera, przybędą j dy»K>i 
Trzy Arruny.. Utworzy to dwa tomy Wydanie Wydało nam 
się zbyt ekonomiczne. Dru,k »bity, nie czytelny..'., mniema
my. że to źle zrozumiana - konomia, aa której ńio zarabia 
się ale traci. Utwory po etyczne, z chąrakt°ru iwojego du- 
magają się odpowiednio pięknej szatv — wtedy dopiero są 
ponftot i pukupne. jeżeli zarazem i myśl i oko zachwycają, 
rtozumieją to wydawcy i dziennikarze frąncuscy — i właś
nie dla zysku, rzeczy ęajążą ». dp literatnry piękn»j, jak po- 
ezjb , pow,eśći i odcinki, drukują ozdobnie, bujnym dru
kiem, jako konfitury literackie.

"Łowimy druga z pulskiego pola, że Marceli Gnjski u- 
kon- eyt ma,murowa nJukrif wielkiego pupiersir, A lama 
Mićkiewicfca, które1 mofielowsł z grpsu. • Redukcja ta prze-- 
szło póttcfcoia '♦jfiolgt, oddająca przedziwnie pouobieójtwp 
i charakter wiąlkięgo poety, wykuta biegle z karraryjskie
go marrpuri}, jęst 4o. aj^jdanj^ ąrgracor.nj rz«źbiaiza Guj- 
skiego za ttanków tyąiąc.

Nie piszemy reklamy, zL -pwtle uwiadomienie, za któ
re nie jeden ,wdzięczny ru f, bdLie chociażby dla tsgo że
by m igi ebejrąec ten marmur. wdajemy się przeto w' 
pochwały, j>o nip potęzelyąje ich snycer; mąjącj jut uzna
nie’ pieiflozorzędnych artystów włoskich i francuskich.

— W  sp ra w ie  Barbary UbryLozanej pizze K»ąj: 
Przed kilkoma dniami wspomnieliśmy w mo.zyra dzienniku 
o nieuiasadnicnej w'adomości, pu-zczoirj w świat przez 
dzienniki wiedeńskie, według których jnperał zakonu kar
melitów .pytany, oświadczy! ie  ani o obłąkaniu, ani o.u- 
więzieniu sioeery Barbarj wcale nic nie wiedział

jPziś jesteśmy w stanie podać w tej sprowif niektóre 
bliższe izęąęgęłyi a .tom łamom zbif mytne domy.tj' dzi u- 
ników wiećłeńśiicn. •, , , *

O. Dominik, jenerał zakonu karmeliłańskiegu, po zło
żeniu przysięgi przed i ędzią ’śl»dczym dr Leberatim, o- 
iwiadczył na wstępie, żekarmelitki bose w KiakowW nigdę i 

nie uały ppwodu do szozegółniej-zegu i  rc niemi npdzon , 1 
ow«zem były zawsze reguły nader ou&ująeej‘. S k ą p cu  li- 
MOpsti, l.iAk nu-początku grndnia 18^7 r. ^ jońenął wizytu- 
jąjfc klafttrfcy-sohio p™if«Wffb ódwiedził WJtże kłasztor ua 
Wesołej. Bawiąc tutjjy słysąai .ż* w gronie sióstr była), 
jefina zakonnica obłąjuns Przywołać (nzą nbmmtef MHpd 
srebie uważał ou-nai liytecjre a uawet Letazy cm„, JSt- 
ba Lowiem cierpiąca na pomieszanie zmysłów, nie zdolną 
jest do porządnego tłomaczenia się. <*

Wizytował on tu weąyntkte oele, j^||zmawial z pbjft- 
dyncąi uu -zakonnicami, wszystko jednaH ; zastał tał jął 
należy..

Zaprtt" .  aalej jenerał. aby o stagK uwięzionej skła
dano mu jśkje rapurta, ora* aby kar^pftki żądałj po
zwolenia unu«fzc*onia Dieszej liw< j wi j^ikim domu Cbłą- 
Lanych.

Dopiero w dniach oi.tatnich zażąddi .jenerał do przej
rzenia ksiąg jenaralnego defiuitorjnm płąy „ię pttefentf:, 
ezyli w nich nie ma jakiego afatn odnorf^cego się do owej 
mniszki z, Krakowa Tatzijt znalazł on W yny akt z d. 17. 
listopada 1856 r ., gdzie przełożona komttntu na Wesołej 
npraasa o zezwolenie przyjęcia do kUs.torn-jodń«i nńdi 
liczbowy zifejsniry, bo barbarii Ubiy* kędąc 0d 1848 r. 
Obłąkaną, jost raczej klasztorowi ciężarna niż pomocą.

ę °  4“  Tl flrwn. jaki wywierał 0. Jtf*iZh I^ozubąjri, ypąęy 
or karmelitów w Krakowie, na konwent karutelnanali bo
sych, jenerał odpowiada, l t  wspomnioUfć O. Juliana, w 
skutek poi icenU bistup; Gałeckiego, tamianow ał je- 
neralńym komisarzem Uwatniów aa Czernej i w Krakowie, 
v  skutek czec"> O. Julian ^siadał nad temi konwentami 
pełną jnrysćykró-

W akcie tym, »in“ *iyiŁ po włosku-i, w sposób proto
kolarny, wszędzie, rdz w jest mowa o tm izji w alautorzy 
ną W -p łe*  nżtjfm  j e *  wj-gz ^ajścu .

•— U k rzyżow an y . Wzeszrym t y ^ Ł łn  murarz z (Xa- 
teau Thieny wb Francj: dotknięty zejgb^ie m.-rią raljgij-
ną, penanowH «i< ukuryżować.

Człowiek ten 41 lat liczący, żonaty 4 ąjąiec rodziny, 
znriwnonym został w spichrzu, przebity do łożącego na złe- 
tfiT IftyW , WWy fobie ze , tarych belek sporządził.

i!

Na wtór Jezusa Chrystusa, miar; pi »yki*e okk nogf K 
jedną rękę (L krzyztu ie afi^pej ięLl- tde’ en jjiiii, nii rtk>, 
obudziło to z braku chęci, ał- * nwJtoożnoBaK albo>k*L V 
druga dłoń była na wspóś przbdziuiąwioiu. Gpzyziib uży
te przez niego mają wielkie podouicńst## .do tauKh. jąkie- 
lnl według tradycji ^riybito Zbawiciela.

Zapewne brak Tjpięznł* nte dozwolił' lnu przebić oobid 
boku, co było wielkiein- dlań szc^śćKm. gayż nieźawoujęiij 
rana ta byłaby smiffislną, — Gdw.ezioąó go do szpitalu.: 
Hotel-Dieu w Pary żuć i lekutsi twierdzą, tt  w Tłrótce od- 
zjolr* zdrof^ .

— — -y—  i — r  \  --Ci

6 B k | »n d h rG itw o 4 p r z t i r i j j t  1 bui|d<;(.
I w ów . 24. wpześuia. (Pr-ceif<.:e ceny targowe). Mierzyc.a 

pszenicy 4.44, żyta 2.41, jęczmienia 2.4P, owsa 1.49, hre- 
ozki 2 45, grochu i i )  soczewicy — —, fusoli — Iwrtofl 8/, 
cetaąj- siany l.kfi, catnąr słomy okV,Hwnj 0.9?. słotny pa- 
sznej — .—, sęg dtZbWo opdowego bukowego 11.25, toodo- 
wego 8.50.

t  U rodzk łego dnia 22. września. Nie wyobrażam so
bie biedniejszych luazi, naa tutejszych rolników, praca* ich 
coroczna, to iszny znój sezyfowy.

Siejąc wieie, może tawet więcej jakby powinni, zbiera
ją najczęściej niżej wazeUich choćby ur^skromnieyszycu na- 
dzie. a ‘ sprzedają ? — gdj bez względt im tę SŁiUtną rze
czywistość, urzędowa Gazeta Lwowska, ą za mą ogoł dzieą 1 
piksistwa krajpwegu zapowiada rok rucuiie pumyślus «m- 
zultaty ptonow, sprzeaają jakby grali c e i  — czy 1 i s z k a 
zupełni na oślep. Tein* ęsipobięgiłoby niemałe i . ,  móżne- 
ści n^ieszne, niemniej jeaaakz. dokładne sporządz.uie wy- 
aazów corocznych zbiorów, ale pomimo gerącycł nawoły 
wari roiłąiLriejLtycu ekonomistów, i pomimo jąilnich w  
tym wiglęazie jtaran ministerstwa rolnictwa, samBog tyl
ko wiedzieć raczy jak długo jeszcze pozostame ta s-m qaa 
non dźwignia dobiobytu utszego tylko w sferze J rząaanych 
marzeń.

To pewna; że ja t długo kraj w pjrzychyjnę dążności 
rządu wierzyć nie Jjoie, tak długo trudna dc usunięcia 
nieufność jego, głosząc zdania ua wzór oadziain Towarzy
stwa gospodarskiego powiatu lOhatyńskiego, piętrzyć będzie 
nieprzezwyciężone dla uzyskania dat statystycznycn zapory.

A przecież aui wątpię, że gdybyśmy tylko byli w mo
żności, oparci na wiarcgodn/ch datach dali istotny stan obe
cnych wotfunków naszych gospodarczych, światby się zdu
miał na widuk zupełnego wyjałowienia, w jakie lOOletnie 
rządy Kultartrujerów pogrążyć zdołały . sfywiii ; on^ nasz; 
ajiiiarcię Zachodu.

Płonne jednakże wyrzekania if C1 krrTiniflpcje nic ram 
me nadadzą, a że sturąjąeą postępowaaia mojego zasadą 
juśt: działaj , tak jąk^nii^nasz, że gdyb> ngćł t ik  ptrtę 

J t w f a i  ęfip  mj»y« f łłpswjąfL 
nic nam me naaadz^, posyłam 
zbh^óWI tntoj.zyofc- <:'■

’ żlemlacn ją' tu' one', lepsze jak 
odobne powiat naLz wcale nie 

obfituje, -be dlrie trzecie, i  rnłfeł rtJwdt t r ^  o tW te  cz^ći 
pólurajch. tutejLągc‘p o u fiu  są muiej ^łytkie^po
nąjwiękazej częśpi łWlIglowe^ ruinowe i jekkje. piaski. Na 
tych zaś glebaoh pooucht od po lę)ęipqjł .,TjwąTMJAt 
iiajzgubniejszy ha Zbiory ^ lływ , bo czego upjrty nie1 'Wyfii- 
uzczyły, to wyżarły rozianążone miTiady świerszczosretów, 
pHulnLuw « wielu lrniycb ^ąoien.ię i ęwadów, Na tej yrze- 
ważnej części n ił; on gieł mogę u ewn». ł< sh,^nk: tbie- 
rn są następujące ^rfsi korca -iym wk wydać jJL b_*1 
brata, a może i mniej; psfnicy korzec zffróBił^riasiMie i 
może nadto z korzec plonuj tożsamb jbczjąibń’ Jefion .owftę 
gdzieniegdzie i ną lekkich jgl .t »oh ońncin wuudził, tak. ż« 
przeciętni' twierdzić możną  ̂ i ż ■ Lrłi3* m ik u .- w y s ilil i  
ziaru ; zatu pL,n lismaiak^r -woale ’ /óoi*™L - , »n tlw oSfif * 
4 ziarn ; hr.J^o, we wiek tgospod»r|iwaóh ledwc rndakien 
nasienie zwiósLa. — Bogd^j żo być gospodarzem, a zwła- 
oscze na rumosze ct i piastach

D alsce  u w sg l t  porodu *oc*nych objawów spraw
dzających przyczynę > out kartofel. Jak dingo upływa
jącego lata, szczególnie w zorze, w której Kartofle choro
wać zwykły na całej yrzestozem krajn. npadająćyiu detz- . 
czom towarzyszyły błyskawice, prz«z ktire wygi u  ą byt* 
szkodliwa zbytnia elektrjojpuśo, dopóty choć już cziw do 
rozwojr tej choroby mijał, to złe nie następy* a ło ; lóoz 
gdj mlpęla ta kolej, nastą ( ł j  słoty bez'bły.kawie,' równu- 
cznśnif w miejscach wielu okazały .się znąki i ej przypadlu- 
ści, co znowu dowodzi, że ciągle rozwijająca się zbytoesra 
elektryczność w powietrzu Ais wypabura to złe sprowadza.

Tu:, robię-uwagi, że wjjkog1 jąc kartofli, balety chon Od 
zdrnwyęb oddzielić, picnąazu jąk inoźną zużytkować, a 
zchdwe przed nakryciem ziemią prącwietrBC, -1: jak) długo 
oltewa od mto»Ó*'dozwoli tnakrywaó je grdbo tylio słomą, 
b j  fiuigly zbytecznej wilgufi i  Cieplika pozbyć się.*"

Franc.szek Wolaitki.JzA  gtjj) ■ V X
Z #foŁontyv Wćiód hdnków wgracfrtwa«,vch be ą p

zysku,, id i? i  Ł zy'4 kieszeój: na ezczigiKną 1 zasługuje ui agę 
zakład, którego celem jest jna podstawie wzajeuldei pomocy 
dąe y  rękę na-zym go„jjo.d»rzom środki

Kończyc powy4./ą wzmiantę ś zauaaz.e tal pożyte,- 
Jłg; ra dla kraju, zwrócić, njłisimi uwago n r ' tc , ii ż y * i y  

-sć lif  robić zamówię.na w ,pólće .jtomis.ęs^, powlnnil^ Łe 
własnym interesfi-, juk ąajwczsńajej to ,usf utezumiać. gdyż 
lepsze fabiyk: zagraniozne,. z któremu spółki weszłs c  u- 
jiędę, se,.ifldtwyczaj 'obarczone i dłuższego jlotrrebuja cka- 
•jm. tio dostarczenia-więą,et.ej il,Qsęi jedu/Ćb i tych karnych 
masz/n 1

pował, byłoby dobrać i pj 
cuętrtaj ie Ilflźfie nśilowanii, 
wam' j-ęlącję z „egorocznya 

Na gJjAkącb i cięższy  ̂
średnie -, W gleby >  lu lk i ,

OsWjua wiaaą^ośfii.
' Z Pray ttfegr&iigą d»ia 24 . bn l.. do AJ. Jnic 

Preąsa; Według pogłoski, obiegającej miasto, za
myśla czeska, większość ,koleg_iuju reprezentacji 
miejski ij wnieść dp pamiestuiciwa swoje, rezygna
cje. Na wypadek ^pełnienia sie tej wiadomości, 
rząd. jrk głosż^ obejmie zarząd miejsk

Burmistrz .prftgsji Kłam!/ w. ńdęzwie ogłuszo
ne,' w Pradze i^nia 24 b. m. powiada, ie zrflfjgno- 
tai w ikutek w r ^  mai^iAstnio^a w 
sprawie rek lam ićy j^ tydiącjcii wyUoibzego.

Constiturioni.et z dniu 24 ow donos’ ie jene
rał Fleury" ^o^tał miuóowan^ aLfijasadujreiii • f iin - 
cuzkur w Petersburgi. Cai&iłttfóonftel, prąyla«skTije 
temu mianowaniu^

Z p  loietuj. udała idę Uuiyśiiła misja do Egi
ptu dla" do^bżwiiift ńrfjśtatsZteteu synowi wicekróla 
wielki ego-, oydert Koronnego. .

"prywatny1 Megram W&nde* e.-n t Pe^rsourga 
donosi ę o i  dniem 2 t ]| . rfiŁU *ffe3s c»reiU do mini
stra wojuy.sąjjąądz^ cozpujzpiej^r 8gJJ00 io^ęi^ ty  
niżezyck btopm," c^ijćią t js w jł  *» urio-
peir ni czas. niftygiajjiczony.

Z Belgradu aotnosi telegranj z dąia ^ 4 .,h  m. 
ie minister u n ^ ó w  V  dyspozycji, ^.osta ziukioz, 
mianowany zoątął rej/rtabpiantÓJf bern  w Bukare
szcie.

HAT').*" T T T "^ 1 1
Tieitegraięy r^ zety  Napadowej*

W i e d e ń  d n u  2ó> w r z e ś n i a ,  Zmia
na ordynabji wyborczej lut* l>yć nies&ttkcjouo- 
nowaną. WykzńkanG błąd w fo*-mje. Wa-mnki 
wyborcze inaj^ byfi nie wśzy^tkn puncialm  
wyliczone, jak je  mfeśei’ zniesiona z rqku lS b 1? 
szin :rlifi^of6ka :(^dpmuejti < *->:

W  ił-rfi-ii .‘583.. Sac . k<isai?yi-

Rab wyEOkjj f r f i p T j e  Sc.łyff^
, ̂ irn y  tyrolski i saldbn-ssi zos*ały caiś 

oiw artu Pr»d*otóD 0 irti zcAnt ^Tojek^a-rzpowe.
- iL -  i i i

Ve Lwi
(  eiifiik ^«Idv

f i l  k p ł ®  i# ,
i- « «  szinku

B lei ga',, Kai Lućtwiyi 
Kolei i  v pw.-Gkern. Jassy . . • ■
'Nurki b »p. ł , ,  . wpł.
Pahienu W W u i i j  ....
Galie. Bł̂ bkr krajowego .
II. L iaff lą s ta fjK  z;a 10C ,^r.
PóW . k n e f  g 4 .  w . • ;  5 V .
Tujr. ,k*>e|. gal. w, ,sl d;Ą 
B»uku hjpot. galu;. 6% . . .

iGńUr, B*Sądu' Wed. wKAcilAsmo ó̂
1 0  ( ib h g l ia  foC zlr.

Indenuk^cyjni galic \  • .
■„ ' wk Krąkow. J . •
„ ks. Burir* in. . . .

pożyfi»ki jtłoduw. k r. 1888'po 7̂ .- 
Pierwsi, po), ga’ . F" L J ,*ń»- 
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» ff'-' »

ł T, .
I. eml.

2374 
180 
08 8G;

lv . monety.
Dakat h<ł0hder»ki • w  . •
LoAit ce araki , ,
b apujitn or  ....................
PóiimparT-1 rosyjsku."- . . . . .  
Bubel-, ąr arny rngyjski —*. .  .

,  pa iercęwj . . . .
BiJikbuuj poiskie za 100 
TąIłł nrwk srebrny
Pi»aki^ Jflety Jasowi . In80*/i' ' ,1 B?V,
Sretun . .’ T .  V , . . . .  . • . 12p z£ 122. OC

I i.""-; , i , . '. - y i ■■

T
160 
] Ol-

OC
OC

złi j ct

^  r ,
ł240 00
liW 00 
100 U.

■

y0,«0
oo.oo..
OC 00 
OC 00

601 
0 0 -

70.
0c>
Od 00

uJ 
BO

00 
00

00

9) 00
S f i
93 W)'

ij- ni
U  60 
00 00 
o b ;(x

,101 4X
(001 "
;S  ó&
OO-OW

5,84 
5.87 
»  &1 

10 08 
--5-0S 

: b2'/i 
00 00 
00 00

wobej pofisoozących się eoraz bardziej 
kureuuji - z iug. Kuict̂

C h c.H tn j zaórić « ipółc* 'ęo^ianwpj dją < aęti . w  'i 
n*rzędz' rolniczych poć urną tar. Kaiiuders* Frwiekiego , 
p. Manrj cegc Kraińsklego Dla wielkich naizyoł gospodar
skich obszarów nie ma iunej przyszłości, j-.L gospodarować 
z pomocą maozyn. albo rozptózzyć się. Robutnik już te
raz jest w; niektórych okolicach tak drogi, i owito tak Ln- 
dno go dog ta', że po dokładnem oMicj*nir kasztów w zwy
kłych latach uprawy i zbioru zboża , prawie żadna z tejże 
s-p-zeiteźy ifie posr-taje nadwyżka ^rz*w tWięc Mgo robo
tyka l*astąpf< gospodarską maszyną,1 & 'w tym tj)lko razie 
gospodarstwa dalej * korzyśiłą Stę prowadzić, Alterna
tywę tę widzieli «d dar. na więl si nadi gpsppdąrzę, nakład 
yeanęL więlki, jakifig, potrzebują maszyny, odstraszał wia- 
lu od wprowadzenia swego gospodarstwa na tawe tory, a 
nają&t wprost czynił ,ti uieanżebnecu (Bi'bardzo wielu.
A przecież wiadomo, jaL maszyny pod 1 iżdyn wtgięded. 
nader korzystnie aziałaią w gospodarstwie nietylKO i|0-. 
wiem,; że ich w każdym razie użyć możn« alś nadto u i  
się dokładoifijsłąjrohętę i ugz«zę*B*Ś£ W sarnie.

•Widząc te J ura, ci z jednej strony, a z drugiej z iś : 
prii szkody, k*óre naei go»podarz( napotykają w ioz\,oju 
roln igo gospodarstwa, zawiązało się kilku obywateli pod 
firmą ;hr. Kiasicl lego i M. Kraińskiego w ..półkę która 
wzięła sobie za zadanie, w celu podniesienia rolnictwa 
n.atwii rolnikom nfibywanfe mhszyri. 'Spótkt zawiązał* ‘

■ WIS0 stosupki j  aąjznakumitszemi fabrykami **
granicą i dostarcea takowych ,na miejsce. Z przyjezsnoKcią 
też dowiadujemy się, że upółka m  eoraz więcej 
i tak samych mlewników zarnuwłorfc do 40 w ostatnich 
miesiącach,, < | dałem, A* Ucsąsi :.Z|*1n ppstftotMJi '
gatnnkn n,»BZyn ntiadniają szybką Aostay^, fąb-yki. , 
nie mogą na raz dostarczyć tyle maszyn.

Tcl(|tf-uroąMiiy ł-Wff Aliraicuski
i dni*1 łi . iwrz At

Renta
Renta
Losy
JŁl-y-

fiz azwrungó*
■rskie st
niO zr ‘r.H

• •
f i ' '

130

$
,-4 W v5C

,bC
50
A5

120 oO

kolejow e n« , 
ke. liwłWrkn., ( ^ l n L . 

ze Lwowa d ć ’fcwkttw» d g
» !sKA'l v ». ,  do ętęrfiiowięo ,

■ II 9 ® jj 9
4o0rud i Z®oc io „ U

z1 Krakowa dor nwowb/- o 1̂  lS ’ 
„  . S ' :0 ), 9

-  Cze juowne „ , Oj B b
* -  • r,, » 1 » 4i Zł*t.

■aii.s; 4
* Brod*w

d w o r c u
owsai igo.)

5 Id- “ 1 rano.
6 „ 16 wieożói 

^  .4 9 ,1 ^ 0 .
» 48 wieczói, 
ii ,9 rapo.
» i  Wffczór. 
F 9- ranp.
« *  widekói 
.  21 rapc 
f 36 wieczór.

f-hBSo. '  
„ .'jp yriecóór.



4 GAZETA NARODOWA, z dnia 26. Września 1869.

K -iąd* J .achim Lewicki, pi„bos'.cz z 
B ..łg '»w c» — i 1'ii‘tr Lewicki, Profe- 
«<>r Filo* .Bi * Tamopulal (iijjrzeeza- 
ją I tre ain»i* U-ide prayjęrie. 

szcza każdej i reteotowsuej wypłaty wysta- 
w ionyih wrktłi o t  wyż podano Im io
na i Nazwiska. 2953 1 - 1

B ołitow ce 23. w neśnit 1869.
ko. Joachim Lewicki 

paroch gr. k .t. w B oł»*owcn*

Kantor wymiany
K. KIESLERA
pnenietiony tostał od dnia . f zl8!.ej3 zef 0 * 
domn zijezdnego „pod K 1*19 że azr.ą- do 
domu własnego pod nr. .1"® '* 1 P'Jeca się 
do kapot i sprzedaży pt>piorów publicznych 
monet, losów, promesów 1 art gier nczest- 
n ctw t po oentch najumiarkowańszyrh.

Stanisławów dnit 10. sierpnia 1869.

— Francuz nauczyciel
mówiący kilkoma językim i i znający ry- 
sonki, tznkt umieszczenia prty dzieciach u- 
częsic*tj*ryc® do tzkół we Lwowie. Czts 
szkolny dla siebie zamawiając konteotowaó 
się będzie moiejszem wynagrodzeniem. — 
Szoayoi się rekomendacją zacnych Rodzin 
tntejsayob. Ulica Długa nr. 28 na przeciw 
Katedry. 1956 1—1
Nr. 21715 ex 1869? 2960 1 - 1

Obwieszczenie
licy ta c ji na d o s ta w ę  ru r że la 

zn y ch  d o  w o d o c ią g ó w .
Mwgistmt król. atoł miasta Lwowa 

podaje niniejszem do ogólnej wiado
mości, że w cela zabezpieczenia do
stawy lanych rnr żelaznych do wodo
ciągów miejskich mianowicie :

A) d w u c a lo w y c h  s z e ś ć  stóp  
d łu g ich  ru r  200 sztak prostych z ma- 
fami trzymających każda po 50 Alt. 
wagi wiedeńskiej, IOwizytyrek nowej 
konstrukcji każda 60 fot. w. wied., 10 
wizytyrek winklowych każda po 50 fot. 
w wied., 20 rur krzywych z mufami 
każda po 58 fot. w. w. i 20 m uf ka
żda po 7 fnt. w. w

B) tr a y c a lo w y ch  d z ie w ię ć  s tóp  
d ia g ia h  rn r  800 sztuk prostych z mu
fami, każda po 125 fnt. w. w., 15 wi
zytyrek nowej konstrukcji każda po 
146 fnt. w. w. i 10 mnf każda po 10 
fantów wagi wiedeńskiej;

C) c s te r o c a lo w y e h  d z ie w ię ć  
s tóp  d łu g ich  rn r  200 sztuk prostych 
z ninfami każda po 160 fot. w. w. i 
15 muf każda po 15 fnt. w. w.

dnia 80. września 1869 o godz. 10. 
przed południem w biurze budowni- 
czem magistratu publiczna licytaeja 
przez oferty przeprowadzoną zostanie.

Mających chęć wziąó udział w tem 
przedsiębiorstwie zaprasza się z tym 
dodatkiem, że w ofercie cena wyna 
grodzenia od Jednego cetnara wagi 
wied. wyraźnie postawiona i takowej 
5 %  wadjum w gotówce lub papierach 
procentowych podług knrsn dołączo- 
nem być musi. Prócz tego podaje aię 
do wiadomości, że rury li z fabryk 
Krompachu lub Cieszyna dostarczane 
być mają, te ciśnienie trzech atmosfer 
wytrzymać muszą, że nadmiar czyli 
przewyżka w wadze wynagrodzoną 
nie będzie, i te  rury ważące niżej 10“/# 
nie zostaną przyjęte. Cały zapas rnr 
musi do końca listopada 1869 być do
stawionym.

Bliższe warunki mogą przed licy
tacją w biurze budowniczem Magi
stratu być przejrzane.

Lwów dnia 14. września 1869.
L. m. 2101. 2961 1—1

Rozebranie
budynku (dawniej kościoła) pokarme- 

lickiego w drodze przedsiębiorstwa.
W  celu rozebrania budynku po- 

karmelickiego przy ulicy Halickiej obok 
c. k. sądu karnego we Lwowie poło
żonego, rozpisuje się niniejszem publi
czna licytacja za pomocą ofert pise
mnych na dzień 12. października 1869  
ugodź. 12. w południe w biurze bu
downiczem magistratu lwowskiego.

Cena fiskalna obliczona jest na 
6 20 3  rfr. 69 ct. w. a. i obejmuje ro
botę całkowitego rozebrania budynku z 
fundamentami, oraz z należ) tern posor
towaniem i poskładaniem uzyskanego 
materjału na placu przyległym z po
minięciem odwozu rumowiska, który 
ze strony miasta w własnym zarządzie 
wykonany zostanie.

Chęć mający wziąć udział w licy
tacji, winni swoje oferty, zaopatrzone 
w 1 0 ' / # wadjum t. j. 6 2 0  złr. w . a. 
na dniu wyioznaczonym najdalej do 
godz. 12. w południe do rąk komisji 
licytacyjnej złożyć, a w ofertach cenę 
żądanego wynagrodzenia wyraźnie sło
wami wypisać.

Oferty niedokładne, niezawierające 
przepisanego wadjum lub później wnie
sione, zostaną bez uwzględnienia.

Bliższe warunki licytacyjne jako 
teł plan, wymiar i kosztorys rozebrać 
się mającego budynku, są w biurze 
budowniczem do przejrzenia.

Lwów dnia 1 2 . września 1 8 6 9 .

2937 2— 3D r .  M e d y c y n y

LUDWIK PÓSTĘPSKI
po 26-Mniej praktyce osiedlił się we Lwo
wie pod nr- 143 ulic* W yżsi* Ormiańska w 
domu p. Budek a. Leczy słabości płucowe 
i syfiluyctoe metodą w ł a ś o l w ą ,  
prędko i radykalnie, szczególnie zaś poleca 
swe doświadczenie w słabościach wszelkich 
□ dzieci i kobiet, jako też i s* ó j nieomylny 
środek przeciwko o a i a b l e u l o m .

Walne dla Browarów i Gorzelń.
Fabryka maszyn Braci Hampel w Dreź

nie, podejmnie się za pomocą swycb c. k. 
patentowanych aparatów do mieszania i 
chłodzenia, bez chłodników (kiihlstoków) 
ostudzić najdoskonalej zacier w ciągu 30tu 
minut, nawet w czasie letniej pory roku.

Aparata te funkcjonują w 30tu browa
rach i gorzelniach Saksonii, Prus, Rosji, 
Galicji i Węgier, z zupełnem P. T, właści
cieli zadowoleniem. 2920 2—3

Zastępca fabryki, budowniczy Antoni 
Schmitzek w Tarnowie.

2896 3-100

S ikaw ki ogn io
w e  i ogrodowe
kiszki, pompy, 
wiadra ogniow _  „ T 
Przyrządy d l s ^ T  W l  
M raly ogoio

Fabryka urządzona 
w r. 1823. Gwa

rantuje. ilu
strowane 

cenniki 
bezpła

tnie.

N A D E S Ł A N E .
Niesumienni fałszerze podrabiają W o 

dę D orat służącą do przywrócenia siwym 
włosom ich naturalnego koloru i ostukują 
publiczność sprzedając jej środek szkodliwy 
i zdrowiu niebszpieczoy, za prawdziwy. 
Widzę się więc w konieczności zawiado
mić Szanowną publiczność, że w Krakowie 
i w całej Galicji jedynie tylko p Tranczyń- 
skiemn apt. w Krakowie, p Mikulaszowi 
apt. we Lwowie i p- M. Kullakowi w Brodach 
skład prawdziwej W o d y  S o r a t  i nieszko
dliwej pod zaręczeniem, powierzyłam.
2463 6 -7  E . Dw.at

II. rea Caumartin w Paryża.

H i jn o i i z a  o fe r ta  szczęśc ia .
Oryginalne państwowe loay premio
we wszędzie są dozwolone do sprzeda

ży 1 ogrania-

„Boskie błogosławieństwo 
u Cohna!“

Wielkie, anowu wygraneml m a 
canie pomnożone loaowane kapita
łów okoto 4 milionów.

Losowanie poręcza i wykonywa 
raąd pa ń stw ow y
Początek ciągnienia 20- października. 

Tylko 4 zir. austr. wal. albo 
2 zir. a astr. w al. albo 
1 zir. austr. wal. 

kotztnje prze* państwo poręczony, 
neczyw lsty, oryginalny los państwo
wy (* nie zabronione promesy) w mo
im kantorze i takowe rzeczywiste o- 
ryglnalne losy państwowe po fran 
kowanem przesłaniu należności nawet 
do najodleglejszych miejscowości*jeat m< 
urzędowo powierzone. 2834 8—15 

Tylko wygrane będą wyelągnięte. 
Główne wygrane wynoszą 25".000,

200.000, 190.000,175.000,170 000,165.000,
160.000, 155.000, 150.000. 100.000. 60.000,
40.000, 25.000, 2 po 20.000, 3 po 15.000, 
3 po 12.000, 3 po 10.090. 4 po 8.0C0. 5 
po 6.000, 11 pu 5.000. 4.009, 24 po 3.000. 
131 po 2.000, 6 po 1.500, 5 po 1.200. 
156 po 1.000, 206 po 500. 6 po 300, 272 
po 200. 24.550 po 110, lOU, 50, 30..

W ygrane pieniądze i urzędowe 
listy ciągnienia przesyłam moim klien
tom po ciągnieniu szybko i z zacho
waniem milczenia.

Na moje losy, którym szezególne 
sp rzy ja  szczęście  w y p ła c iłe m  już w 
W iedn iu  moim klientom w A ustrji ty l
ko n a jw y ższe  w yg ra n e : 300.000.
223.000, '187.500. 152.500. 150.000,
130.000, wielokrotnie po 125.000, wielo
krotnie po 100.000, niedawno znown 
wielki los 127.000, a teraz przed 8 dnia
mi najwyższą wygrane.
liaz. Śams Cohll. w Hamburgu
Hanpt-Comptoir, Bank und Wechselge 

■CbSft.

432 l ^ a r c T  88—7
leczy s ła b o śc i w en eryczn e  i naskóroe, 
jnkotet osłabienia, p r .y  wieloletnich 
doświadczeniach gruntownie ; jego  Pora
dnik popularny jest w każdej księgarni 
do nabycia. Ordynuje codzień od g o 
dziny 8 — 9 rano i od 2 — 4 popołu
dnia, w domn pod 1. 177 obok arcy
biskupiej niegdyś kamienicy w Rynku, 

f i  i i listownie pod ścisłą dy-
skr,

Obwieszczenie.
W kancelsrji Zakładu Zastawniczego 

lwowskiego Oimiaćskiego „pii Montis“ od
będzie się na doii? 25. października 1869 w 
zwyczajnych godzinach pnbliczna licytacja, 
na której zalegre klejnoty, srebra i iDne 
fanty sprzedan- będą. 2962 1—3

Lwów dnia 22. września 1869.
Na dniu 30. września r. b odbędzie się w 
Zaleszczykach L icytacja  S tadniny czy

stej i pól krwi Angielskiej

W n e g o  Erazma W o l a ń s k i e g o
na której następujące konie najwięcej ofia- 
rnjaeemu za gotowe pieniądze sprzedane 
bętfą :

Czystej krwi angielskiej.
1 K osy n ier  ugier kasztanowaty uro

dzony '8b4 uo Gomfurrerze od Gonse.
2 K andydat <>g. kaszt. urod. 18)6 po 

Comfort-rze od Muchy.
3, D uallst og. kaszt. urod. 1867 po 

Com f.nerze od M ichy zapisany do Pruduce 
Staki s 1870 r. 790 duk, we Lwowie.

4. I. C om forter  og. gDiady urod. 1868 
po Corofoiterze od Dark Lady.

Klacze czystej krwi angielskiej.
1. G oaling  klacz gniada urod. 1847 po 

Touebston,e z Ohio (w Anglii), żrebna po 
Comforterze.

2. G oose  kl. kaszt- ur. 1857 po Bellew- 
stown od Gosliug, żrebna po Comforterze.

3. N ułw ich  kl. kara urod. 1858 po Bel- 
lewstown od Dark Lady, żrebna po Com- 
forterze.

4. M ucha kl. gniada nrod. 1857 po The 
Keiver od Grubej, żrebna po Comforterze.

5. Aneksja kl. gniada ur. 1860 po The 
Reiver od Goślin?, żrebna po Comforterze.

6. Vanessa kl. gniada urod. 1864 po 
Ftndango od Juliet, żrebna po Comforterze.

7. W a n d a  kl. kaszt. ur. 1865 po Com
forterze od Muchy, żrebna po Von Stroom.

8. M Us Comforter ki. gniada urod. 
1867 po Comforterze od Gosliog, zapisana 
do Produce Stakes 700 duk. w 1870 r. we 
Lwowie-

9. L ady  Comforter kl. gniada nrod. 
1867 po Comforterze od Aneksji, zapisana 
no Produce Stakes 700 dak. w 1870 r. we 
Lwowie.

10. Von strobutka kl. gniada urod. 
w 1868 po Von Stroom od Muoby.

Półkrwi klacze.
1 1 . Ł y sk a  kl. gniada nr. 1858 po The 

Roiver od Izetki, żrebna po Comforterze.
12. Ł o lla  kl. kaszt. nrod. 1857 po So- 

yereign od Lolli, żrebna po Comforterae.
13. Ł ysk a  kl. gniada urod. 1866. po 

Comforterze od Łyski,
Zaleszczyki są oddalone o 3  godzin jaz

dy od stacji kolei Lwowsko-Czerni iwiec- 
kiej, Liliany. Dis dogodnoioi kupujących, 
powozy na stacji w  Łużanach oczekiwać 
będą. Wyjechawszy ze Lwowa wieczornym 
pociągiem przyjeżdża się do Łużan o 
godz. 6tej rano — o atej zrsna będzie się 
w Zaleszczykach, — i tegoż samego dnia 
wieczornym pociągiem można wrócić do 
Lwows, 2715 11—12

Zapisane konie do biegu 1870 r. będą 
sprzedane z angażowaniem.

Czarnokohce 15. sierpnia 1869.

O .  H i n t e r l e i t n e r
rzeźbiarz i kamieniarz 

w Wiedniu: Piinfbaus, niicbst Mariahilferlioie; 
w Gracu: Annengasse, w domu własnym Nr. 667; 

poleca swój od 28 przeszło łat znany, najlepiej renomowany I największy 
skład starannie i artystycznie wykończonych 

^ o m n l l t ń w  g r o n o w y  o n  
* granica, karraryjskiego, styryjskiego, szlązkiego i austrjackiego marmuru, 
tudzież z wszelkich rodzajów piaskowoa, po cenach od 15 zł. do lOOOiwyżej.

Okładanie grobów granitem i marmurem . izeU ich gatunków, wyko
nywa się s esłą starannością, poleruje I delikatnie 'hrabia.

R o b o t y  r w e ń b l a r w i s ł w  
jako to: Posągi, Agary, portrety, popiersia, kominki i inne przedmioty oidobne 
z marmuru i wszelkich możebuych rodzaiów kamienia po cenach najtańszych 
znajdują się zawsze na składzie. — Przytem wyżej wzmiankowana Brma, jako 
właścicielka wielu łomów marmurowych jest w możności, wszelkie stawiane 
żądania tego fachu dotyczące, po przesianiu szkiców lab rysunków wykonać 
w najkrótszym czasie. 2383 2 7 -3 2

Posiadając znaczny skład płyt marmurowych wszelkie zamówienia 
u m y w a l n i ,  s t o t ó »  t o i i e t o w y c h ,  kor .  s o l ,  s t o l i k ó w  i p u l p i t ó w  
wykonywają się jak najtaniej i prędko. Sztachety do nagrobków wyrabia
ją aię na żądanie m o c n o  i t a n i o  we własnej śiusarni.

Zamówienia na wszelkie roboty do tego fachu należące przyjmują się i 
wykonywają bezzwłocznie najdokładniej i po cenach umiarkowanych.

Rzecz najświeższa IjSjl! Precz z b Widłami!
Oil c. k. rządu MMf* najw. nprzyw.

środek do 
upiększenia

Ud c. k. rz^du najw,

P u l c h e r y n , pici,

Flakon oryginalny wraz

sprawia, że skóra przybiera barwę naturalną, ż y w ą  I z d r o 
w ą , chociażby ją  dawno straciła była, usuwa wszelkie obrzy
dliwe nieazystości naskórnc, tudzież płeć pożółkłą i bladą. 
Nawet skórze, przez zaniedbanie zwięnniałej i niepokaiuej, 
przywrąca bezzwłocznie czystość naturalną i świeżość mło
docianą. 2377 43—7

_ .  z przepisem używania 1 zir. 50 ct., 1 flakon na próbę 80 ct.

E l e r y u i k u  E s e n c j a  G a i e c h o a  d o  u s t  w» cuchnięcie^z ast. Lena l  flak. 1 złr.
Głów ny sL ia l c. k. wyłącznie uprzyw. fabryki Pulcherynu  

w  W iedniu , Stadt, Ba llgasse  Nr. 4, (o b o k  K óuh en steingasse).
We LWOWIB dostać można w aptece ZY G M U N T A  H U C K E R  1 i w handlach galan
teryjnych F r a n c i s z k a  E h r l i c h a  > I g n i o t  H e r c o k a ;  w Kołomyi w apte

ce M a k s. N o w i c k i e go .
D ziałanie oparte na podstawie riHj»owszyeb badań n au k ow y ch .

P i * K 9 r l » o i u . u l e a i . l e  l

N a j l e p g t e m  m i e j s c e m  d o  z a k u p y w a n i a  n a j t a ń s z y c h

a najlepszych zegarków jest

S K Ł A D  Z E G A R K Ó W  F I L I P A  F R O M M A
w  W IE D N IU , I lo h e r  M arkt Nr. 11. (O a lv a g n il»o f)  2. p ią tro .

Sprzedaż szczegółowa po cenach jak i w  hartownej sprzedaży.
P ł *  Wszelkie, zegarki regulowane na sekundę sprzedają się a pisemną su m ien n ą

gwarancją trzyletnią.
Największy skład z dob&retii najgusiowniejszym.

Ażeby wiele sprzedać, trzeba sprzedawać tanio. Ceny fabr. z upuszcz. 5 * /0 rab

o /
Srebtoe cylindry, na 4 runie 

.  z zł. obw. odakak.
„ o szkle kryształ.

Srebrne ankry na 15  mb.
.  o podw. kopercie na

15 rubin.....................
,  o podw. kop. ze stkł.

kryazt. i 16 rubin. ,
„ o podw, kop wojskowe 
„ remontoary ą szkłem 

kryształowem . .

złr.
złr.

13 do 
15 ,  
15 .

19

18
22

10

10
14
18
19

23

25
28

36

Złote nr. 3 zeg. dam. na 8 rub. 
emal i owane. . . .  
z djameotaml . • .
w podwójnej kop. . 
ankry na 15 rub. • . 
aukry w złot. kaps., 
w podw. kop. . . • 
w złot. kaps. w p o 
dwójnej k o p .. . .

remontoary . . .
.  w podw . kop.-

od złr. 25— 30 
3 1 -3 6  
45 -46 
4 4 -4 8
3 5 -4 4
4 0 -6 0
5 5 -6 5

65-100
70 -100

100- 2 .0

if

Chronometry prawdziwe angielskie od złr. 170 — 1.000 
Remunioary myśliwskie . . . po „  15.
Złote i srebrne zegarki repetjery „ „ 30, 50, 80, 100—300.

WgselklogB rodzaj a zegarków selenu: oh 1 pendnłowycb dostarcza taalsj a ii gdzieindziej.
Srebrne łańcuszki do zegarków :

krótkie po złr. 2.53, 3, 4, 5, 6, 8, 10 -  dłn^-ie po złr. 6, 7, 8, 9, 10.
Łańcuszki do zegarków z l4karat. z ło ta :

kr ót ki e  po złr. 17, 20, 25, 3C, 40, 53 — dł ugi e  po złr. 24, 30, 40, 50, 60. 
z ISkarat. złota: krótkie po złr. 25, 30, 40. 50, 100; długie po zir. 30, 40, 50, 63 do 100

Dla odprzedających wszelkie ułatwienia.
Jedyny w Austrji skład prawdziwych angielskich chronsine- 

trów, chrononietrów-reiuontoarów, chronografów* tudzież 
ankrów-remontoarów męzkich i damskich, z fabryki E. et E.
Emanuel, 1. Burlington Gardens in London, nadwornego liw e- 
ranta Jej król. Mości W iktorji, Jego ces. Mości Nap0 *eona 
III., Jego ccs, Mości sułtana, Jego król. Mości króla portu

galskiego i Jego król. W ysok ości lusięcia W alii.
Za wszystkie angielskie zegarki daję 5 -letnią 

gwarancję.
Dla panów fabrykantów, lekarzy, duchownych, 

myśliwych, w ogóle dla wszystkich, zniewolonych 
do rychłego wstawania

D O S K O N A Ł Y  ZE G A R  z B U D Z IK IE M ,
3 6  godzin idący, a przy budzenia zapalający od razu 
światło, po 9 złr.; tskiż zegar niezspalsjąey światła, po 

budziki bezpieczeństw a alarmowe z przyrządem7 zir.

Wydawca: W bali* W . KnumhowakL

wystrzałowym, odraza robiące światło, po 14 złr.

Czysto złote i srebrne męzkie i damskie biźuterje
z 14 i 18karatowego złota.

Wszelkie przedmioty opatrzone są stampilią urzędu cymentuic-iego i wszystkie robiou
według m o d e l i  p s r y & k i c b .  

najpiękniejszego i najmodniejszego fasonu
Krzyżyki po ct. 50, *łr. 2, 3, 5, 8, 12, 18. 
Serduscka (do otwierania) po iłi<2.50, 4, 

6. 10 18. „  „ 
K ó łcz y k i po złr. 1.50, 3, 6, 9, t5, 20. 
Broszki po złr. 4.50, 6, 9, 15) 30.
Garnitury, brosze I kóiezyU krągłe, po 

złr. 9, U , 2L, 30, 36, 4<>- 
Bransolety po złr. 3.50, 6, 12, 18, 24, 89.

1.20, 2, 8, 4, 6, 10, 15, 

dam skich

Pierścionki po złr.
20, 30.

Guziczki do kołnierzyków
p?ra po zir 1.20, U, 5, 6, 10.

Guziczki do manszetów duże, para po 
złr 1.50. 3, 5, 8, 12. 15, 20.

Guziczki do koknlerzów puent. 50, złr. 1,
2 3 4.

Medalionlkl po złr. 1.80, 3, 6, 9, 12, 18, 24,
łW  Do wiadomości i jako przestroga:

Takzwaue złoto nowe i Talmi nie jest prswdziwem złotem i niem* pr»w|P ładnej 
wartości metalu. Również zakazano urzędownie fabrykacji złota Nr. 1. i Nr. 2. i wolno
sprzedwać jeszcze tylko z wyrobów tych przedmioty, wykodczou® Pr*®d końcem r, 1866,
nie można zatem spodziewać się znalezienia nowych fasonów w tych przedmiotach.

Za moje wyroby biżuteryj złotych gwarantuję wartość raeczynistą 17 xjr, w je 
dnym łucie w towarach z 14karat. złota, a 22 złr. w jednym łucie 1?karat, złota.

A.telie reparacyj ne:
W szelkiego rodząju zegary naprawiają się jak  najdokładniej i sumiennie, a stare 
zegary, nieraz drogie rodzinne pamiątki, ńa nowo restaurują gję j ak najlepiej.

Ceny reparacji z 2letnią gwarancją * lr- U50, 2, 3. 4, 5.
jpU  Każdy zegar dostarczam z monogramem i herbem.

Na żądanie rozsyłam zegarki i biźuterje za pobran iem  pocztowem do wyboru 
i zwracani odwrotną poezią pieniądze **  n ,e* " l l «ym ane przedmioty. Polecenia 
wypełniam Ściśle za przysłaniem należytości *uD za przekaztm, i upewniam każdego » 
panów zamawjają-ych o najsumienniejszej i n,c ,ao ®yozeni» niepozostawisjącej usłudze.

Star* zegarki, zkoto i srebro przyjmuję w cenach najwyższych jako zapłatę i 
kupuję także za gotówkę.

Ę f y  Na zapytania odpowiadam niezwłocznie, daję wszelkie żądane wyjaśnienia 
i gwarantuję ceny najtańsze. — S p r z e d a ż  nurtowna i pojedyńozo.

Utrzymując stosunki Z najpierwszemi fabrykami londyńskiemi i genewskiemi, i w 
skutek słynnego, zawsze zip*s°w egu  aouorn, dostarczam, jak to uznano, najtańsze ze
garki lepsze niż gdziekolwiekinuziej a równocześnie eleganckie I roboty snmiennej. 

Wszelkie przedmłety edemnle są wyrobami oryglnalnemi, nie naśladownictwem.
Wielce S z a n o w n y c h  mieszkańców prowincji, odwidzających W iedeń, upraszam 

najuprzejmiej o wstąpienie do mego handlu. 2785 4 -1 2

I  *  l i  i i * P P  P r o m m j
Uh ren- und Goldwaaren-Fabrikant,

Rotlienthnrnistrasse 9. vis a vis der W ollzeile.
Porto od przesył ik aż do wysokości 1 funta wynosi w całej monarchii tylko 20—2® c*' 
Życzących sobie zamieniać Zegarki stare na nowe nprarzam o udawanie się do mnie.

W ła ś c ic ie l : Jtuz Dobrzański. Redaktor odpowiedzialny; Platon Kostecki. Drukiem Kornela Pillera.


